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B E R L IN , (Pat). P ra sa  w czo ra jsza  
p rzynosi d an e  sta ty sty czn e , do ty czą­
ce żydow skiego  s tan u  p o siad an ia  w 
N iem czech.

Z cy fr s ta ty s ty czn y ch  w y n ik a , że 
m a ją te k  n a ro d o w y  szacow any  jest 
na sum ę m n ie j w ięcej 200 m ilia rd ó w  
m arek , s tan o w iący  w łasność  80 m i­
lionów  obyw ate li. W Rzeszy znajdu­
je się obecnie 700 tysięcy Żydów, w 

k tó ry c h  siyi sV  wćdłai 
statystyki 8 miliardów marek.

Na głow ę obyw ąte la  R zeszy - 
N iem ca p rz y p a d a  p rzec ię tn ie  2500

m a re k  m a ją tk u , na głow ę zaś Żyda 
p rzy p ad a  p rzec ię tn ie  k w o ta  11.428 
m arek .

J a k  z tego  w idać, n a  głow ę każde  
go Żyda w N iem czech p rz y p a d a  za­
tem  4,57, czyli p rzesz ło  4 i pó ł raza  
ty le m a ją tk u , co na każdego  oby w a­
tela  R zeszy - N iem ca. W  okresie  in ­
flac ji w  N iem czech p o n ad  po łow a 
w łasności n ie ru ch o m ej w  B erlin ie  
p rzesz ła  w ręce żydow skie.

Dziś sy tu ac ja  je s t taką'; że Żydzi, 
s tan o w iący  zaledw ie 9,8 p ro cen t lud  
ności sto licy  Rzeszy, są w łaśc ic ie la ­
mi po łow y B erlina,

Holandia bierz* initjjtiCywę
w organizacji pumocy Żydom niemieckim

w i o  & « m c f  Z g d ó i f  n i e  c ^ c e

PREZYDENT ULMAN1S.

Dz-iś, 18 lis to p ad a  1938 ro k u , Łot- 
obchodzi d w u d z iestą  roczir.cę 

Sw&j n iezaw isłośc i. Z te j o kazji śle- 
ln y n asze j n ad d źw iń sk ie j Sąsiadce 
Szczere życzen ia  na  p rzy sz ło ść  oraz 
L°w  nszo w an ia  z ra c ji Je j osiągn ięć 
^ ty c h c z a s o w y c n . Ż yczenia, by  zdo- 

n a d a l rów n ie  sk u teczn ie  b ro n ić  
^ e j  su w eren n o śc i w n a jp e łn ie jsze j 

tre śc i tego p o jęc ia ; p o w in szo w an ia—
Z pow o d u  szczęśliw ego p rzeb rn ięc ia  
p ie r \vszego d w udziesto lec ia  b y tu  n ie ­
podległego, co było  n ap ew n o  zada 
niem  arcY trudnym .

ż dośw iadczeń  p rzeszłości, z w y­
p ra co w an y ch  już zdobyczy  dućho- 
' "c h  i m a te ria ln y c h  n a ro d u  łotew - 
sk 'ego  —  n iech  u ra s ta  now a m oc do

ł ”̂ v ian ia  czoła n ad ch o d zącem u  ju ­
tru.

Hzućm y ok  em  w stecz na głów ne 
fctaPy od b y te j drogi. L a ta ; 1919 i 
Część 1920, to dla Ł o tw y  ro zpaczliw a 
f h e ro iczn a  w alka  o rężn a  na w scho- 

ẑje —  z bo lszew ick ą  R osją, na  za­
r o d z i e  — z m ilita rn y m i p o d rzu tk a -]  
ttii zw yciężonych1 N iem iec o u trw a le ­
nie n iezaw isłości, u roczyście  p ro k la  
ra '>wanej w R ydze 18 lis to p ad a  1918 
:̂ °hu . O baj w ym ien ien i sąsiedzi, kaz j  

. na sw ój sposób, s ta ra li się w tym  
hkresie  p ra w o  sam o stan o w ien ia  ludu  . 
, ew sk iego  ob róc ić  w niw ecz, a k ra j  j  

p o d p o rząd k o w ać  sobie.
W ów czas to nam . P o lak o m , p rz y ­

k u ł a  w udz ia le  ro la  sp rzy m ierzeń ca  I 
■Gór

Ha GA (Pat). W związku z ewentualno 
I icią n - iływu uchodźców żydowskich na 

jranice państw sąsiadujących z Niemcami, 
ząd holenderski wystąpił do zaintereso 

Jwar.ycn państw z propozycją skoordyno- 
1 wania stanowiska w te] sprawie I akcji 
| pomocy na rzeci uchodźców.

HAGA (Pał). Holenderski komunikat 
Uizędowy przestrzega, ii mylne jest ułrwa 
ające się za granicą mniemanie, jakoby 

holandla otworzyła swe granice dla u- 
.hodiców  żyaowskich. Holandia przyjmie

I tylko bardzo ograniczoną Ilość tych u-
'

chodźcow, przy czym każdy uchodźca u- 
zyskać musi przed tym specjalne zezwole 
nie holenderskiego ministra sprawiedliwo 
ścl. Wyjeżdżający bez tego zezwolenia 
zosraną natychmiast odtransportowani z 
powrotem w związku z możliwością więk­
szego napływu uchodźców do Holandii 
rząd holenderski zarządził specjalne 
wzmocnienie ochrony pogranicza W ra­
mach ściśle Indywidualnych rząd holen­
derski dopuścił partię dzieci żydowskich, 
którymi zajął się specjalny konćtet Rząd 
przygotowuje pozj, tym dwa ooozy dla 
uchodźców.

Istniefe możliwość osiedlenia Żydów
na ebszaiz* Imperium Bytyiskiago

LONDYN (Rat). M in. koordynacji ob  
rorny n a ro d o w ej Inskip, w ygłosił na zeb ra  
niu partii konserw atyw nej w h rabstw ie 
Lancaschire p rzem ów ien ie , w którym  o- 
m aw iając z a g ad n ien ie  żydow sk ie  w  Euro­
p ie  Ś rodkow ej, o św iadczy ł, że  o b o w iąz ­
kiem  narodu  bry ty jsk iego  jest po m ó c Ży­
dom , M in. Inskip w yraził w ątp liw ość co 
d o  m ożliw ości im igracji Żydów  d o  A nglii, 
na ionuasl uw aża za m ożliw e sk ierow an ie

em ,gracii żydow skiej d o  brytyjskich obsza  
rów  k ot on i a Irsych. Mm. Inskip o św iadczy ł, 
iż ma nad z ie ję , ::e i inne państw a p rzy ­
czynią się ze  swej strony d o  rozw iązania 
w p o d o b n y  iposób  spraw  em igracji ży­
dowskiej,

P rzem ów ienie  Inskipa stw ierdza, ze  
rząd  brytyjski ko n k re tn ie  d o p u szcza  m oż 
liwość o sied len ia  Ż ydów  na o b sza rze  Im 
perium  B rytyjskiego.

m e

Rezuftćt wizyty królewskiej
8 miln. tuntew potyczki w duże] częSci w materiale wojennym

LONDYN, (Pat), \Y dob rze  zazw y­
czaj p o in fo rm o w an y ch  k o łach  d y p lo ­
m aty czn y ch  u trz y m u ją , iż k o n k re t­
nym  rezu lta tem  w izyty  k ró la  K aro la  
ru m u ń sk ieg o  w L ondyn ie  będzie  k re  
dy t 8 m iln . fu n tó w  szteslingów , udzie 
lony  R um unii.

K redy t ten  w  zn aczn ej części, bo 
w  w ysokości b lisko  3 m ilionów  fu n ­
tów , p rzezn aczo n y  m a b y ć  na  zak u p  
sp rzę tu  w ojennego  a la  Rum unii., a 
zw łaszcza m o to ró w  sam olo tow ych  i

in n y ch  m a te ria łó w  zb ro jen io w y ch  w 
A nglii, p rzew ażn ie  w  firm ie  V ickers.

Za b b sk o  1 m ilion  fu n tó w  R u m u ­
nia  zak u p ić  m a w Anglii w w ielkim  
tru śc ie  chem icznym  Im p e ria l C hem i­
cal In d u s tr ia s  sz tucznych  naw ozów . 
P o n a d to  z k re d y tu  tego f in an so w an a  
ma. być  b u d o w a o d p o w ied n ich  elew a 
to row  d la  zboża ru m u ń sk ieg o  p rze ­
znaczonego  n a  ek sp o rt.

W reszcie  p ew n a  niewielka suma 
m a być k re d y te m  gotów kow ym .

Pogrzeb von Ratha
BERLIN (Pat). W czoraj w godzinach  

po łu d n io w y ch  o d b y ł się w D uesie ido rfia  
uroczysiy p o g rz e b  z am o rd o w an eg o  w Pa 
ryżu sek .e ta rze  am basady  v. Ratha.

Na p o g rz e b  p rzyby ł z B erlina kanclerz

Hitler w tow arzystw ie szefa  p raso w eg o  
Rzeszy dra D ietricha i sek re tarza  stanu 
H anke.

P rzem ów ień .e  na cm entarzu  w ygłosił 
m inister spr. zag rań . Rzeszy v, R ibben trop ,

Projekt konstytucyjny Słowacji
Pierwsze po kryzysie pesiedzenie Sejmu w Pradze

PRAGA, (Pat). O dbyło  się p ierw sze  
po k ry zy sie  p osiedzen ie  p a r la m e n tu  
czechosłow ackiego .

P a r la m e n t czeskosłow ack i s trac ił 
69 posłów , k tó rz y  d o tychczas re p re ­
zentow ali lud n o ść  obszarów  o d stąp io  
nych p ań stw o m  sąsiedn im .

Na sali posiedzeń  zw raca ła  uw agę 
obecność posłów  n a ro d o w o -so c jab - 
stycznych , re p re z en ta n tó w  m nie jszo  
ści n iem ieck ie j . w C zechosłow acji. 
Nie m nie jsze  zac iekaw ien ie  budził 
posłow ie słow accy, k tó rz y  z jaw ili się 
na sali w m u n d u ra c h  g w ard ii ks 
H linki. R ó * n ież  m in is tro w ie  słow ac 
cy T iso , D u rczań sk i i C ern ak  w ystą  
pili w  m u n d u rach .

P o w stęp n y ch  fo rm a ln o śc iach  za­
b ra ł głos p re m ie r  gen. Syrovy, k tó ry  
w1 p rzem ó w ien iu  sw ym  zapow iedział, 
że w p rzyszłym  tygo d n iu  zw ołane b ę ­
dzie p osiedzen ie  zg ro m ad zen ia  n a ro ­
dow ego, n a  k tó ry m  d o k o n a n y  zosta ­
nie w y b ó r p re z y d e n ta  rep u b lik i

P re m ie r  gen. Syrovy zapow iedział

Nacjonalizacja Czechosłowacji
Manifest partii Jedności Narodowej

Ty o rężn ie  dopom óg ł Ł otyszom  
W ygnania sow ieck ie j a rm i; ze ] 

J ^ c łio d n ic h  p ro w m cy j ich  o jczyzny.
1 h ie m  tym  stw ierd z iliśm y  najoezy- 

^ iś c ie j , że dla P o lsk i n iepod leg łość 
Rar>(ju  ło tew ske igo  nie jest rzeczą 

b o ję in ą ; p rzec iw n ie , że leży ona  w 
T te res;e R zeczypospo lite j, lako  są- 

Sl«da.
ry łko  z p o b u d ek  sen ty m en tu  czy 

Jakichś założeń  d o k try n a ln y c h  w j 
"  y nęła  ó w czesna  nasza  ak c ja  zbroj- 
? ej p o m o cy  Ł otw ie. S en ty m en ty  i 
^ k t r y n y  są zm ienne  i p rzem ija jące . I 

Yszła ona  p rzed e  w szystk im  z <ice 
_ rzeczyv  stości p o lity czn e j; z Irzeź] 
 ̂ p o b u d ek  p o lsk ie j ra c ji s tan u . 

_ ^ tn i a  w ym aga, by  n ad  D źw iną n ie] 
j j^ P ^ d a rz y ł  an i N iem iec an i R o s ja -1 

. ecz by  k ra j  ten  rząd z ić  się mógi
"nMn in te re sem ; by b y ł is to tn ie ! 

n iezaw isły . 1

P o lsk a  ra c ja  s tan u  nad  B ałtyk iem , I 
i l  P rz  0 t a w i i - iu  u do w szelk ich  dok [ 
j ^ n. 1 n y rnentów , m a cechy  trw a  I 

sci. j  -tu ja bow iem  jej tre ść  p rz e -1 
s łan k , geopo lityczne , a te  byt sw ój 
m ie rzą  na s tu lec ia . S tąd  i s to sunek

Z t k  n,G.i)orbegtości Ł o tw y  pozo 
Iraw ać  będzie  n iezm ieny .

C zerw ona Rosja nie zdołała  p o d  | 

(iDokończenie na  str. 2)

Wl. Wielliorski.

PRAG A  (Pat), g to szony  zosta ł m ani­
fest now o tw orzące j się partii jednośc i na 
ro d o w ej.

W  sk tad  n o w o tw o rząceg o  się stronni 
ctw a w ch o d zą : partia  agrariuszy, partia  na 
rodow o-socja listyczna , partia  żyw nostni- 
ków , p a n ia  z jed n o czen ia  n a ro d o w eg o , 
partia  katolików  czeskich t e  wszystkimi 
swymi organ izacjam i i liga n aro d o w a.

M anifest zw raca się z ape lem  d o  naro  
du  cze sk ieg o  w sp raw ie  p o w o łan ia  d o  ży-

cia n o w eg o  >uchu n ac jo n a lis ty czn eg o , któ 
re g o  zadam ein  b ę d z ie  p rzeb u d o w an ie  
państw a.

N owy ruch dąży, d o  te g o , aby  w szystkie 
n a ro d o w e  siły zaśrodfkow ać w „ d em o k ra ­
cji au to ry ta tyw nej". Ruch ch ce  w ytw orzyć 
w iększość parlam en ta rną , k tóra b ę d z ie  
w spó łp racow ała  z rządem . Tym sto sun ­
kom  politycznym  b ę d z ie  o d p o w ia d a ła  
now a o rdynac ja  w yborcza , k tó ia uniem oż 
liwia rozb ic ie  n arodu  na d ro b n e  grupy  

ESB3SBSBED’ “— I ™ ™ 1

polityczne.
Polifyica zag ran iczn a  b ę d z ie  starafa 

się o to , ab y  rep u b lik a  żyła w  p oko ju  i 
w spó łp racow ała  ze wszystkimi pańslw a- 
mi i p rz e d e  wszystkim z najbliższym i sąsia 
darni. Szkota b ę d z ie  na ro d o w a  i w yzna­
n iow a. W ychow an ie  i życie  b ę d z ie  p rze  
siąknięfe duchem  tradycji św. W acław ? 
Specjalnym  zadan iem  b ę d z ie  ureyi. .cw a­
nie kwestii em igracy jnej, a p rz e d e  wszysł 

kim żydow skiej.

Sugestie amerykańskiej 
finansjery żydowskiej
N O W Y  JO RK , (Pat). „N ew  York 

I L im es1' og łasza a r ty k u ł red ak cy jn y  
n a  te m a t u ch o d źstw a  żydow skiego , 
w y raża jący  pog lądy  p rzyw ódców  o raz  
f in an s je ry  żydow sk ie j A m eryk:.

D zienn ik  s tw ierdza , że zag ad n ie ­
c i e  to  p o w in n o  być  rozw iązane  p rzez 
zn a lez ien ie  słabo  za lu d n io n e j kolo- 

1 iii, n a leżące j do jednego  z państw  
e u ro p e jsk ich , gdzie sk ie ro w an e  było- 

| by uch o d źstw o . E m ig ran tó w  należy 
| Liaopatrzyć w p o trzeb n e  śro d k i tech 

liczne i w sp ie rać  p rzez  k a p ita ły  szu­
k a jące  inw estycy j. R ządy p ań s tw  p o ­
w in n y  znaleźć ś ro d k i n a  rea lizow a 

] lie tego p ro je k tu  i n ie  u w ażać  tego 
za d o b roczynność , lecz zam ierzen ie  

] w dobrze  z ro zu m ian y m  in te res ie  wła 
m ym , k tó ry  usunie  s tan  zap a ln y , gro 

1 żący  sta le  za ta rg am i.

GleMa reg u le  
francuskich

Paryż (Pat). N ap ięc ie  syłuacji w sw . 
nęfrzno-oo litycznej, o stre  ataki ze strony 
lew icy przeciw  d ek re tom  finansow ym  mi 
nisfra R eynaud , uchw ała ko n g resu  G e n e ­
ralnej K onfederacji Pracy i w reszcie  o d ­
m ow na o d p o w ie d ź  b. kom batan tów  na 
a p e l D aiad ie ra  —  w yw oła ły  u jem ne rep e r 
kusje w  kołach  g ie łdow ych .

Na p o sied zen iu  środow ym  g ie łd y  zaz .

znaczną zniżką 
akcyj I rpnt

naczyta  się już da lek o  idąca  zniżka, sięga 
jąca m niej w :ęcej 5 p roc ., która o b ję ta  
zarów no renty , jak akcje  p ryw atne  frencu 
sicie, a rów nocześn ie  zaczynała  się zwyż 
ka w szystkich akcyj m iędzynarodow ych . 
Tej zniżce ren t i akcyj pryw atnych  francu 
skich tow arzyszy jed n o cz eśn ie  lekka zni 
żka kursu franka.

S ą t iy  a  F Q fo re r
Losy Srhuschnfsga w ręku Hitlfira
WIEDFŃ (Pafl. Na konferencji p ra so ­

w ej w  tutejsz>m  urzędz ie  p ro p a g a n d y  oś 
w iadczono  dzienn ikarzom , że  term in p ro ­
cesu  b. kanclerza Schuschnigga nie został 
do tychczas ustalony. N ie zosfato  rów nież

uko ń czo n e  d o ch o d zen ie  p rzeciw ko  niem u.

Przyszłe losy b. kancle rza Schuschnigga 
spoczyw ają  o b e c n ie  w rękach  kanclerza 
H itlera.

następnie , iż rząd  p rzed s taw i p a r la ­
m entow i p ro je k t u s taw y  o pełnom oc 
n iclw ach , k tó re  p o zw o lą  rządow i na 
p rzed sięb ran ie  w w y p ad k ach  k on ie­
cznych szy b k ich  decyzyj. N astępn ie  
p re m ie r p rz e d s ta w ił p a rlam en to w i 
p ro jek t u staw y  k o n s ty tu c y jn e j, d o ty ­
czącej S łow acji, k tó ry  odesłano  do ko 
m isji k o n s ty tu c y jn e j, k tó ra  ro zp a trzy  
p rzed łożen ie  rządow e w  p ią tek .

P ro je k t now ej u staw y  k o n sty tu - 
cy jne j p rzew id u je  m  in ., iż w ładza 
w ykonaw czą  w S łow acji je s t rząd  sło 
w acki, sk ład a jący  się z 5 m in is tró w . 
W ybory  do p ierw szego  se jm u  sło­
w ackiego  odbędą się w dw a m iesią ­
ce po og łoszeniu  pow yższej u staw y  
k o n sty tu cy jn e j. P ierw sze  posiedzen ie  
se jm u  słow ack iego  zw ołane  h ęd z ie  
do B ra ty sław y  p rzez p rezy d en ta  rep u  
b lik i w 30 dni po  w y b o rach . R ząd 
s łow ack i m ian o w an y  będzie  p rzez  
p rezy d en ta  re p u b lik i na  w niosek  p rze  
w odniczącego  sejm u. W  Słow acji ję  
zyk iem  o fic ja ln y m , języ k iem  pow sze 
chnego  n a u czan ia  będzie  język  sło­
w ack i Z grom adzen ie  n a ro d o w e  w y­
k o n y w ać  bodzie w ładzę u staw o d aw ­
czą dla całego te ry to r iu m  p ań stw a , w 
zak res.e  p rzew id z ian y m  k o n sty tu c ją , 
o raz  w zak resie  sp raw  do tyczących  
u reg u lo w an ia  dz ia ła lnośc i o rganów  
ustaw o d aw czy ch  rz ą d u  i w y k o n aw ­
czych gm -n w sp ra w a c h  d o tyczących  
sto su n k ó w  rep u b lik i z zag ran icą , w 
sp ra w a c h  w o jny  i p o k o ju , w sp ra ­
w ach  d o tyczących  em ig rac ji, ceł, tra n  
sp o rtu , poczt, te leg rafó w , te lefonów , 
a d m in is tra c ji d ługam i p ań stw a , za­
w ie ran ia  pożyczek  p ań stw o w y ch  i 
k o m u n a ln y ch , w sp ra w a c h  p o d a tk o ­
w ych, d a n in  i m onopo li.

S praw y dotyczące zagadn ień  k u l­
tu ra ln y ch , w yznan iow ych  i gospodar­
czych w yłącznie słow ack ich  należeć 
będą do kom petencji sejm u słow ackie 
go. O brona n a ro d o w a  należeć będzie 
do zagadnień , leżących  w  kom petencji 
rząd u  cen tralnego , jed n ak  w czasie po 
ko ju  kon ty n g en t rek ru ta , p rz y p a d a ją  
cy n a  S łow ację u sta lo n y  będzie w Sło­
w acji a Słow acy w cieleni będą  do o d ­
działów  fo rm ow anych  n a  sw ym  tery to  
riiim . D la d o konan ia  w yboru  p rezy ­
d en ta  repub lik i p o trzeb n a  jest w ięk­
szość głosów  członków  zg rom adzen ia  
narodow ego, w y b ran y ch  w  Słow acji 
W y m ia f spraw iedliw ości dokonyw a­
ny będzie w S łow acji p rzez try b u n a ły  
p row inc jona lne  i try b u n a ł najw yższy . 
O bsługa 1 am ortyzacja  d ługów  p a ń s t­
w ow ych będzie obciążała  S łow ację je ­
dynie w  ro zm ia rach  o d p o w iad a jący ch  
rzeczyw istem u zu ży tk o w an iu  odnoś­
nych  pożyczek na  teren ie  lu b  w  in tere  
sie Słow acji. S łow acja uczestn iczyć bę­
dzie w w y d a tk ach  budżetow ych  reso r 
tów  ad m in is tracy jn y ch  i p rzedsię­
b io rstw  w spólnych d la  całego p ań st­
w a jedyn ie  w p ro p o rc jach  odpow ied­
nich do w ysokości podatków , k tó re  u- 
sta lać  m a kom isja  p rzew id z ian a  u sta ­
wą k o n sty tu cy jn ą .

ROK XV. Nr. 317 (4635)
Pismo nie jest defowaite naprzód

WILNO, piątek 16 listopada 1938 r. Cena 15 or
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Elowy dekret prasowy
M inistersiwo Sprawiedliwości opracow a­

ło nowe przepisy prasow e, któire w form ie 
dekretu z mocą ustawy m ają być ogłoszone 
w dniach najbliższych. Obecnie przepisy te 
rozpatryw ane sa przez Radę Ministrów, któ 
ra jak  słychać, wprowadza wiele popTawek 
do projektu  m inisterstw a sprawiedliw ości w 
lu ch u  liberalnym.

Celem nowych przepisów prasow ycn jesl:
1) U jednostajnienie ich na terenie całego 

państwa.
2) W zmocnienie odpowiedzialności za 

przestępstwa prasowe, dotyczące obrazy czci.
'i 3J" Usprawnienie nadzoru nad prasą 1 od­

danie decyzji w tym względzie w ręce są­
downictwa, gdy dotychczas prasa zależała 
głównie, — zwłaszcza jeśli chodzi o b. za­
bór rosyjski, od władz administracyjnych.

Prasa podaje następujące szczegóły no 
wego dekretu:

Zajęcie druku  może być dokonane tylko 
przez władzę do tego pow ołaną w miejscu 
ukazania się u raku. — N atom iast władze w1 ł . c .J ■ 1 ' - - .
m jęj.ęu rozpow szechniania druku nie są 
upraw nione do decydowania o zajęciu chy­
ba, że działają w w ykonaniu polecenia w ła­
dzy właściwej.

Jeśli konfiskata nie będzie zatwierdzona 
przez sąd, wydawcy przysługuje odszkodo­
wanie w wysokości własnych kosztów.

Nowy dekret znosi zupełnie Instytucję 
•edaktorów odpowiedzialnych, nakładając 
jdpow iedzialność na redaklorów  faktycz 
ivch, rozstrzygających o treści w ydawnict­
wa, przy czym na wzór systemu pru-kiego 
noże być ta odpowiedzialność rozłożona na 
.■edaktorów poszczególnych działów pisma.

W braku jednak specjalizacji odpowie­
dzialność ciąży na redaktorze naczelnym.

Jeśliby redaktor naczelny był nieuchw yt 
ny, odpowiedzialność przechodzi na wyda w 
cę, a gdy i tego nie można dosięgnąć — na 
tarządzającego zakładam i graficznymi, wzglę 
Jnie irh właściciela.

Redaktor trzykrotnie skazany za prze­
stępstwa prasowe lub redaktor czasopisma 
zawieszonego, traci prawa redaktorskie. 
Za grzywny nieściągalne od redaktora, odpo 
wiada wydawca.

Kary za przestępstw a prasowe zostały
t O B m a m m m m m

znacznie zaostrzone. Istnieje dla poszkodo­
wanych przez prasę możność dom agania się 
odszkodowania pieniężnego za zniewagę. 
Nawiązka ta dochodzi do 10 000 zł.

Nowe przepisy bardzc zaostrzają posta­
nowienia co do sprostowań.

Sprostow anie musi być w ydrukow ane w 
najbliższym numerze, bez jakichkolw iek za ­
strzeżeń i kom entarzy, tym i sam ymi czcion­
kami, na tym samym miejscu i pod równie 
wielkim tytułem, jak  artykuł sprostowywa 
ny, przy czym sprostow anie może być dwu 
krotnie większe od prostow anego artykułu.

Redakcji przysługuje prawo odmowy za 
mieszczenia sprostowania, musi być ona je­
dnak um otywowana i przesłana zaintereso­
wanemu w ciągu 24 godzin.

Za niezamieszczenie upraw nionego spro 
stowania grożą wysokie kary, a nawet każ 
dy num er, ukazujący saę bez sprostow ania, 
nakazanego sądownie, może ulec konfiska­
cie.

Sprawy, wynikające z konfiskat, rozpatry 
wane są na niejawnych posiedzeniach sądu 
z udziałem stron. W ładza, k tóra dokonała 
zajęcia, musi w ciągu 48 godzin pow iado­
mić wydawnictwo o pow odach konfiskaty,

a. w ciągu 14 dni spraw a musi wejść na w o­
kandę sądową.

Przepisy bardzo szczegoiowo om aw iają 
kwestię zgłaszania nowych czasopism, przy 
czym utrzym ano system m eldunkowy oraz 
kwestię odpowiedzialności za wydawanie 
czasopism na miejsce zawieszonych. P rzepi­
sy przew idują zawieszenie czasopism na 
czas od 6 miesięcy do 3 'a t.

Lwowski ,,Dziennik Polski", z dnia 18 
bm., podaje w telefonie z W arszaw y inne 
jeszcze szczegóły, którym i uzupełniam y wy 
żej w ydrukow any p ro jek t Min. Spraw iedli­
wości:

„...Wśród przepisów nowego dekretu pra 
sowego znajduje się ni. In. jeden, który na­
kłada na dziennik obowiązek ogłaszania tych 
enuncjacyj rządu i innych czyniiiaów puń- 
slwowych, które do ogłoszenia zaleci prezes 
Rady Ministrów. W ielkość tych enuncjacyj 
może sięgać 300 wierszy dziennie".

„...Dekret przew iduje daiej, źe nie wol­
no po zamknięciu pisma zakładać drugiego 
pism a, które jes t pndoDiic co do treści, for­
my, druku i tenaencyj".

Anglia zniesie karą śmtercl
L.ONUYN (Pał). Izba Gmin przyjęła 

114 głosami przeciwkc 89 wniosek zgło­
szony przez posła konserwatywnego Vy-

v!ana Adamsa, zalecający zniesienie kary 
śmierci tytułem pr6by na okres 5-leinl.

Cywilna mobilizacja
na wypaGsK wojny w Anglii

LUHDYNI, (P A l). N a wczorajszym  p o ­
je d z e n iu  g ab ir .e iu  rozpa tryw ane  by ły  m. 
in. tak że  spraw y o b ro n y , przy czym o s ta ­
teczn ie  w negatywnym sensie przesądzo­
na została sprawa utworzenia ministerst­
wa zaopatrzenia wojennego.

Nu. w niosek  natom iast za jm u jącego  
się o b e c n ie  spraw am i cywilnymi p o g o io -  
w ia w o je n n e g o  lo rda  strażnika ta jnej p ie  
częci sir Johna A rd e rso iia . gabinet przy­

chylnie cdniOsf się do wprowadzenia 
przymusowej rejestracji wszystkich osób 
na wypadeK wojny.

O dm ow a w y p e łn ien ia  karły  rejestracji 
tej cyw ilnej m obilizacji karana b ę a z ie  
grzyw ną lub w ięzien iem . Przm usow a re je . 
stracja. n ie  b ę d z ie  oczyw iście  oznacza ła  
p rzym usow ej służby  na rzecz  p Sstwa w 
czasie  po k o ju . >

Rumuński obóz trędowatych
otrzyma kościół, teatr i Kinu

CZERNIOWCE, (PAT). W związku 
z powtarzającymi się często ucieczkami 
trędowatych z obozu trędowatych w Tl-

Rewizjomzin histeryczny w Sowietach
/ R u t a r ą g ś e t  L e n i n a  m a  i n d e k s i e

MOSKWA (Pat)„ C en tra lny  kom i­
tet p a rtii k om un istyczne j w ydał ro z ­
porządzen ie  o prow adzen iu  p ro p ag an  
dy p a rty jn e j w zw iązku  z w ydan iem  
now ego p o dręczn ika  h isto rii partii. 
Postanow ien ie  to w prow adza ścisłą 
cen tra lizac ję  p ro p ag an d y  p a rty jn e i, 
nie dopuszczając  żadnej in d y w id u a l­
nej in te rp re t tcii. Nowy podręczn ik  
h isto rii p a rtii za tw ierdzony  i zalecony 
do uży tku  m a być jedynym  aiitoryta*- 
tyw nym  w skaźn ik iem  d la  każdego 
p raw o w ie rn eg o  k o m u n is ty . W szelk ie  
do tychczasow e p race  w dziedzinie h i­
storii p a rtii i m ark s izm u  zosta ją  uz-

sji Pokrow skiego , zalecona p rzez Leni 
na.

Za „niezgodne z m ark sizm em 11 uz 
n an e  zosta ły  do ty ch czaso w e pog lądy  
na w y b itn ą  ro lę  jed n o stek  w  h is to rii, 
na w o jn y  sp raw ied liw e  i n ie sp raw ied  
liwe, ro lę p ań stw a  etc, P ro p ag an d a  
p a rty jn a  zostaje  scen tra lizow ana w 
w ydziałach p ro p ag an d y  lokalnych  o r­
gan* zacyj p a rty jn y ch , k tó re  z kolei 
p odporządkow ane  są w ydziałow i pro  
pagandy  cen tra lnego  kom ite tu  partii. 
C iężar p ro p a g a n d y  p a rty jn e j zosta je  
przerzucony  na  p rasę , b ro szu ry  i spec 
ja lnych , p ła tn y ch  lek torów , zatw ier-

hane  za fałszyw e, jak  np. h is to ria  Ro- 1 dzonych  przez cen tra ln y  k om ite t p a r-

Święte (Łotwy
(d o k o ń c ze n ie  ze  str. 1)

p o rząd k o w ać  sobie i z so w ie ty to w ać  
narodów  b a łty c k ic h  n ie jak o  w p ierw  
szym rzuc ie , b ezp o śred n io  po rew o ­
lucji k o m u n isty czn e j. R ozpoczęła jed 
nak n a ty ch m ias t po u trw a le n iu  się 
now ego reg im ehi w M oskw ie podm  
now yw ać k ra je  te od w ew n ątrz  swą 
p ro p a g a n d ą  o raz  w szczęła m iste rn ie  
po m y ślan e  p róby  u za leżn ien ia  ich od 
siebie gospodarczo , by  na ty ch  d r o ­
gach o w ład n ąć  pono w n ie  R ygą oraz 
T allinem .

O dpow iedn io  do pow yższeao  w 
ciągu w ielu la t p rzem y sł ło te w sk ’ 
o trz j m y w ał z czerw o n ej Rosji zam ó ­
wienia, s ięgające 40 m ilionów  ła tó w  
rocznie. Ł o tew sk a  so c ja ln a  d e m o k ra ­
cja w iąza ła  się rów n o cześn ie  w ie lo ­
rak im i n ićm i zależności ze swym 
m ark s is to w sk .m  to w a j^y szęm  ^z.nad 
W ołgi. L iczne zastęp y  p ro le ta r ia tu  
fab ry czn eg o  Ł otw y, ja k  rów n ież  nile 
ligencji p ra c u ją c e j w h a n d lu  i p rz e ­
m yśle czu ły  się co raz  b a rd z ie j zw ią­
zane i u za leżn io n e  od M oskw y.

W  t jm  czasie je d n a k  n a ró d  ło tew  
ski p rz e p ro w a d za ł m o zo ln ą  p racę  
odbud o w y  p o w o jen n e j k ra ju , k tó ry  
w ro k u  1920 dosłow nie  leża ł w ru i ­
nach . R ów nocześn ie  dźw igał on szko 
łv, u p o w szech n ia ł o św iatę  o raz  po ­
g łęb iał k u ltu rę  n a ro d o w ą  i p a tr io ­
tyzm  w m asach  lu d u , u tw ie rd z a ją c  
jego w olę n iepod leg łośc i

P rą d  ten  w dziedzin ie  g o sp o d a r­
czej d ąży ł do sp rzęgn ięc ia  Ł o tw y  .» 
E u ro p ą  zach o d n ią ; do dźw ignięcia  
p rzem y słu  ro ln iczego  i leśnego, k tó ­
rego a r ty k u ły  m ogłyby  liczyć n a  zbyt 
w k ra ja c h  zach o d n io  - e u io p u js lc c h , 
p rzew ażn ie  w obec Ł o tw y  n e u tra l­
nych  lu b  p rzy jazn y ch .

P ow yższa  dążn o ść  do k rzep n ięc ia  
narodow ego  i u n ieza leżn ian ia  się gos 
podarczego  m u sia ła  się w reszcie  prze 
ćiw staw ić  w zm ian k o w an y m  u siło w a­
niom  R osji, k tó re  pod p o zo ram i p ie ­
lęgnow ania  szczy tnych  zasad  d em o ­
k ra ty czn y ch  p o d p o rząd k o w y w a ły  co 
raz n iebezp ieczn ie j ek o n o m ik ę  łotew  
ską  o raz  życie p o lity czn e  k ra ju  So­
w ietom . R ozproszkow an ie  p a r ty jn e  
czyniło k o le jn e  rządy , o p a rte  o wsze 
rh in o cn y  sejm , słabym i i ch w ie jn y ­
mi.

R ozgryw ka dw óch  k ie ru n k ó w  
przyszła w p ięk n ą  noc w iosenną 15 
■naja 19*14 r. O becny  P rezy d en t Ł o t­
wy, D r K aro l U lm anis, po b e z k rw a ­
wym zam ach u  s ian u  u ją ł w ręce v.la 
dzę. rozw iąza ł sejm  i ro zp o czą ł rządy

au to ry ta ty w n e , trw a ją c e  po dzień dzi 
sie jszy  S tro n n ic tw a  p o lityczne  zn ik ­
nęły z p o w ie rzch n i życiaf. K ierunek  
jedności n a ro d o w ej i dążność  do ob­
rony  k ra ju  pop rzez  zespolen ie  w szyst 
k ich  LcPyszów na g ru n c ie  n iepodleg  
tości - — zd a je  się u s ta lać  o sta teczn ie  
w ciągu cz te rech  i pó ł la t ub ieg łych

Życie ek o n o m iczn e  p rz e o rie n to ­
w ało  sie o d tąd  na w ym ianę  h an d lo  
w ą z Z achodem , a p o staw a  p o lity cz ­
na p ań s tw a  odpow iada  ak ty w n e j nen 
tra ln o śc i. Ł o tw a dąży do p o p ra w ­
nych  s to su n k ó w  ze w szystk im i sąsia 
darni; nie p o siada  za ta rg ó w  z n ik im : 
golow a je s t n a to m ia s t w raz ie  nie 
sp ro w o k o w a n e j napaśc i b ro n ić  się 
do upad łego .

U suw an ie  w szelk ich  zaogn ień  z 
o toczen ia  leży w in te re s ie '- tak  ro z u ­
m ianego  pacy fizm u  ło tew sk iego . Ry­
ga p rzy ję ła  zatem  z n iek łam an y m  za 
dow olen iem  od p rężen ie  s ta su n k ó w  
p o lsko -litew sk ich , zap o czą tk o w an e  w 
o s ta tn ic h  czasach . Pom iędzy  Polską 
a Ł o tw ą nie is tn ie je  żad n a  sp rzecz­
ność in teresów . O d w ro tn ie : oba p ań  
stw a ożyw ione są  w sp ó ln ą  i zdecy 
dow aną wmlą b ro n ien ia  p o k o iu  w tej 
części E u ro p y .

C hcielibyśm y też, by fa k l is tn ie ­
nia  na te re n ie  Ł o tw y  au to ch to n iczn e j 
m nie jszości po lsk ie j s taw a ł się czyn ­
n ik iem  nie dzielącym  lecz łączącym  
nas. Z .chwilą o sta teczn eg o  u reg u lo ­
w ania sp raw y  g ran ic  pom iędzy  R e­
p u b lik ą  Ł o tew sk ą  a R zeczpospolita  
P o lsk ą  o d p ad ły  w szelk ie  pow ody, by 
rodacy  n asi, zam ieszkali nad  Dźwćaą, 
m ogli w czym kolw iek  u tru d n ia ć  sy ­
tuac ję . O byw atele  ło tew scy  n a ro d o ­
wości po lsk ie j, lo ja ln i w obec ' swego 
p ań stw a  a k o rz y s ta ją c y  z p e łn e j mo 
żności p ie lęg n o w an ia  sw ej k u ltu ry  
oraz pow olvyvani p rzez Ł otyszów  do 
czynnego u d z ia łu  w życiu  p u b licz ­
nym , to  n a jlep szy  sym bol naszych  
d o b ry ch  i trw a ły ch  s to su n k ó w  sąsied; 
k ich.

C hcem y w reszcie, k o ń cząc  tc  s ło ­
wa, w yraz ić  m ocne życzenie. bv  c'ęż 
kie p ró b y  i d ośw iadczen ia , jak ie , być 
m oże. n iesie  dzień  ju trz e jsz y  n a ro ­
dom  E u ro p y , zasta ły  N aród  Ł o tew ­
ski w tak  n iez ło m n ej pozycji, jak  w  
ro k u  1919 gdy w ola życia odw aga 
i w aleczność, pozw oliły  Mu w brew  
ty lu  p rzec iw n o śc io m  u trw a lić  byf 
n iepodległego pań stw a ło tew skiego .

W ł. W ie lho rsk i.

N a g a d a  p o k o j o w a  

N obla
OSLO, (Pat) N agroda poko jow a 

• m, N obla na ro k  1938 zosta ła  p rz y ­
znana K om itetow i N ansenow sk iem u  
^om ocy  U chodźcom .

HI  o  Ł ^ z e p a i t f  s  w  R y d z ®
RYGA (Pat). Do Rygi przybyli m inistro 

w ie spraw  zagran icznych  L twy Łozorajfis 
Łotw y S e lte r celem  w zięcia udzia łu  w 

uroczysłościach 20-lecia Łotwy.
Jed n o cześn ie  d o  Kowna w yjechał mi­

nister spraw  sp o łeczn y ch  Berzins, a d o  
ITallina m inister kom unikacj E rnberg vVez 
mą oni udzia t w uroczystościach  o rgan izo  
w anych tam na  cześć ło tw y .

Odznaczenie estońsHe 
dla gen. ZrnnrsW ego

W A RSZA W A  (^at). Pan P rezyden t E- 
.donii w  uznaniu zasług  po ło żo n y ch  na po  

| u b e z p  eczeństw a p u b lic zn eg o  —  od zn a  
czyi ko m en d an ta  g łó w n e g o  policji pansł 
w ow ej, g e n e ra ła  D rygady K ordiana Zam or 

I 'k ie g o  w ielką w stęgą  o rd e ru  b ia łe j gwia 
zdy estońsk iej,

: J i

Teatr nrt. NA POHULANCE
Dzli o godz. 20-fj

Gałazkn rswrym i

Tęrrn jf? p Qf£S?ÓW
f i  i t t c i r  w y b u r o m  

m  S e n a t u

W  W ileńskim  D zienniku W ojew ódzk im  
nr 16 z dn . 15 bm . uk aza ło  się o b w iesz ­
czen ie  p rzew o d n icząceg o  W o jew ó d zk ie ­
g o  K olegium  W y b o rc z e g o  d o  Senatu  z 
dnia  14 lis topada  1938 r. w spraw ie  zg ła  
szuń.a p ro te s tó w  p rzeciw ko  w yborom  d o  
Senatu  w w o jew ództw ie  wif-mskim:

„Ma podstawie § 45 regulaminu W o­
jewódzkiego Kolegium W yborczego do 
Senatu podaję cio publicznej wiadomości, 
ie  protesty, przewidziane w art. 36 ordy­
nacji wyborczej do Senatu z dn. 8 lipca 
1935 r. (Dz. URP ni 47, pcz. 323) będą 
przyjmowane na piśmie lub ustnie do pro 
tokułu w ciągu 7 dni od ogłoszenia wy­
ników wyborów w Monitorze- Polskim w 
gmachu Okręqowej Dyrekcil Kolejowej w 
Wilnie, przy u!. Słowacklego tw 14, w ga 
binecle dyrektora Okręgowej Dyrekcji Ko 
lejowej od godziny 10 do 12 codziennie, 
z wyjątki im niedzieli.

Ini. WA CŁAW GŁAZEK 
Przew odn. W ojew . K olsg . W ybór, 

d o  Senatu-

tii. W  zw iązku  z ty m  liczb? kółek  p ro  
pag an d o w y ch  zostaje zredukow ana, 
gdyż ze w zględu na  ich  w ielką ilość, 
p a rtia  nie m ia ła  m ożności kon tro low a 
nia ich działalności, wobec czego p o ­
szczególne k ó łk a  \v różny  sposób in ter 
p re tow ały  h is to rię  p a rtii, o raz zasady  
m arK sizm u i len in izm u. T ak i s tan  rze 
czy do p ro w ad ził do tego, że pom iędzy 
u stn ą  p ro p ag an d ą  kółek, a p ro p a g a n ­
dą  d ru k o w an ą , pow sta ła  rozbieżność. 
Poza tym  w spom niane  rozporządzen ie  
k ładzie  nacisk  na  p ro p ag an d ę  p a r ty j 
ną  w śród  in teligencji sow ieckiej, gdyż 
do tychczas cały  nacisk  k ładziono  na 
p ro p ag an d ę  w śród  robotn ików . 
D w utygodnik  „B olszew ik11 m a być zre 
o rg an izo w an y , jak o  o rgan  teo rii p a r ­
tii P ra c e  in s ty tu tu  M arksa . E n g e l­
sa, L en in a  m a ją  być poddane  rew iz j' 
M. in . b ę d ą  z r e w id o w a n e  i zm ienio
ne d o p isk i do zasad L en ina . P race  
M arksa , E n ge lsa , L en ina  m a ją  być  wy 
d an e  na  now o z uw zględn ien iem  
w skazów ek w ydziału  p ro p ag an d y  
cen tra ln eg o  k o m ite tu  P a rtii. W dzic 
sięciu g łów n y ch  m ia s ta c h  ZSRR zo­
s ta n ą  zo rg an izo w an e  roczne k u rsy  
d la  p ro p ag an d z is tó w  i d z ien n ik a rzy  
o raz  w yższa szko ła  m ark s izm u , le n i­
n izm u, p rz y  cen tra ln y m  K om itecie 
P a r ti i  z k u rse m  trzy le tn im .

Do k o ń c a  1939-40 ro k u  szko lnego  
w szyscy p ro feso ro w ie  m ark sizm u , le 
r.in izm u, m a ją  być p rzed s taw ien i cen 
tra ln e m u  k o m ite tó w ' P a r t i i  do za­
tw ierdzen ia . W szyscy  k ie ro w n icy  wy 
dz ia łów  p ro p ag an d y  p a r ty jn y c h  k o ­
m ite tó w  obw odow ych, k ra jo w y ch , 
m ie jsk ich  i re jo n o w y ch  w inni być za 
tw ie rd zen i p rzez cen tra ln y  kom i et 
P a r tii  In s ty tu t M arksa, E ngelsa , L e­
n ina  zosta je  p o d p o rząd k o w an y  w y­
działow i p ro p a g a n d y  i ag itac ji cen 
tra ln eg o  k o m ite tu  p artii.

Ka’3$trofa ćuńskeno 
staitku

Transportowiec duński „Walb ur" 
osiadł na mieliźnie w pobliżu u|icla rz. 
Adeur pod Bayonną. 1 marynarz utonął. 
Pozostałych 18 ludzi załogi uratowano.

Pildt iavrisf 
na msszrie radio wvm

BUKARESZT (Pat) W pobliżu lotniska 
bukareszteńskiego wydarzyła ssę dzisiaj 
wstrząsająca katastrofa lotnicza. Samolot 
szkolny uderzył o maszt radiostacji. Szczą 
tki aparatu tunęły n? ziemię, a pilot, któ­
ry poniósł śmierć na miejscu,

D z iL a  ś m m t o  
p$ź$rfa

CZERNIOWCE, (PAT). W e wsi Com- 
piscu w Oitenli dostała się do chałupy 
wieśniaka Boscu, w czasie nieobecności 
dorosłych, dzika Świnia, która pożarta 
znajdujące się tam w kołysce jednorocz­
ne niemowlę.

kileszfach ( lo b  udza), rumuńskie władze 
sanitarne postanowiły zmodernizować 
obóz. M. in. będzie tam wyoudowany ko. 
ściół, teatr, kino, nowoczesna łaźnia itd. 
W ładze spodziewają się, że w fen spo­
sób tycie trędowatych w Tlkileszłach sta­
nie się znośniejsze i ustaną ich ucieczki.

Poza tym kliku lekarzy wyjedz’e za 
granicę dla przestudiowania nowoczes­
nych metod leczenia trądu I zastosowania 
Ich następnie w Rumunii.

Córka na dworze egipskim
KAIR (Pat). Królowa egijatsika Farida 

po w iła  córkę.

Zgon autora 
-Mojego systemu*

KOPENHAGA (Pat). W e czw artek  
zmairt w K o p en n ad ze  Jens P e te r M ueller, 
tw órca p o p u la rn e g o  system u g im nastycz­
n e g o , jaki o b ie g ł w w ielu  językach  cały  
św iat p o d  nazw ą „M ój system ".

Zm arły liczył 72 lata. '  •

"ejestracja majątku 
Żydów we Włrsżeth

‘ RZYM (Pat). W zw iązku z ustawami,
an łyżydowskimi rozpoczęto . rejestrację 
m ajątków  i nieruchom ości na leżących  do 
Żydów .

W ilk i w Rumunii
CZEkNIOWCE, (PAT). W miejscowo­

ści Polovraci w Rumunii stado wilków na­
padło na parobka w czasie gdy pilnował 
nocą koni na polu. Parobek pałką zabił 
3 wilki. Pozostałe rozbiegły się.

W miejscowości Frumuslcy pod Bato- 
szanami na Bukowinie wilk pokąsał 4 sy­
nów dyrektora szkoły Munolescu, gdy szli 
do szkoły, znajdującej się w sąsiedniej 
wsi.

S w a t o u r e j  s r a w y  h e r b a t a

Ł \ O I M S * a
ze świeżych zbiorów 

jest ao  nabycie we wszystkich 
Ijpszych składach kolonialnych. 

Jenera lny  przedstawiciel

T e o f i l  M a r z e c
Warszawa, Mazowiecka 5

Giełda warszawska
Belgi belgijskie 90,32
D olary amerykańskie 53i,00
Dolary kanadyjskie 526,50
Floreny holenderskie 289,74
Franki francuskie 14,08
Franki szwajcarskie 120 35
Funty angielskie 25,10
G uldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 10,75
Korony duńskie 112,05
Korony norweskie 126.03
Korony szwedzkie 129,39
Liry włoskie 19,60
Marki fińskie 11,08
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 95,00
Tel Aviv —

A k c j e :
Bank Polski 132,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 65,25
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 83.63
Pożyczka inwestycyjna druga 83,00
Pożyczka konwersyjna 67,75
Pożyczka konsolidacyjna 66,50

Cała redzins we Lw'ov/ie
z«)m*ła s ą w skutek pęknięcia rury gsz<mej

LWÓW (Pat). Ub. nocy w; darzył się 
we Lwowie w panek zatrucia gazem 
świetlnym, któremu ulegta cala rodzina.

Przy ul. Bema 21 m.eszkaia w sutery- 
nie rodzina Kryszlakowskldi, składająca 
się z pięciu osób. W godzinach nocnych

jedna z rur gazowych niespodziewanie 
pękła, wskutek czego gaz począł się u- 
ir tr  !ać i przedostał się do mieszkania. 

Cała rodzina Krzyslakowskich uległa 
silnemu zatruciu. Wszystkich odstawiono 
do szpitala.



„KURJER" (4635),

Swtat pod bronią

§ Ę £  E  L i  f U C B l U m m
D . 2 k o ń ca  w rześn ia  i p o czą tk u
sk ó r 21e-in ^ a g rozy  pod

neJ: na  p o w ie rzch n i życia
lit c w â dne  p an o w an ie  sensac ji po 
Co^ Znej i m oże tro ch ę  n iepew ności 
lec dalszego ro zw o ju  w ypadków , 
lec? P ° te leg ra ficzn y ch  d ru ta c h  już 

i  p ilne , ta jn e  i p o u fn e  rozkazy  
Prz> g o tow an iach . P rzec ię tn y  oby- 

|eate  ̂ naw et się nie dom yśla ł, ja k  da- 
Ce były p o su n ię te  p rzygo tow an ia-

0 pierw szego s tarc ia . Ł ad u n k i pro- 
, u już  leżały  p rzygo tow ane —  trze

a oyło ty lko  zap a lić  lon t. D op iero  
P° tym , gdy p raw d o p o d o b ień stw o  
^  Liny zm ala ło  do g ran ic  zak reśla- 
nych p rzez  k a w ia rn ia n y c h  p o lityków , 
Zaczęły sję u jaw n iać  n iek tó re  p ikan - 
ne zczegóły A to, że m ob ilizac ja  
n glii k o sz to w ała  sum y, id ące  w m i 

ła rdy , że lin ia  M aginota by ła  już  w 
Pełni obsadzona , że P a ry ż  żył p rzez 

k ilk a  dn i ze zgaszonym i św ia tłam i 
w nocy itd .

D zisiaj, z p e rsp ek ty w y  m iesiąca  
u /usu, m ożna ocen ić , ja k  dalece były 
Pnsunięte  w szelk iego  ro d z a ju  p rz y ­
gotow ania . N a jb a rd z ie j w szakże cha 
"«k terystyę2nym  szczegółem  całości 
•■prawy je s t re a k c ja  poszczegó lnych  
P aństw  na m ożliw ość n ap ad ó w  lo tn i­
czych. O kazało  się ra p te m  a k tu a ln e  
u) w szystko , co p rzez ty le  la t po  za 
d ru k o w an y  p a p ie r  p o d ręczn ik ó w  i 
P ropagandow ych a rty k u łó w  nie w y­
chodziło . B ezpośredn ia  m ożliw ość 
R ea lizo w an ia  się n a jg o rszy ch , ch o ­
ciaż teo re ty czn y ch  p rz e w :d y w ań , u 
.tk lnych p rzy w o ła ła  w spA m m em a z 
nstutnicj w ojny, w spom nienia bom ­
bardow ań  n iem ieck ich  zeppelinów ,
1 Innych  —  s trach  p rzed  niew iado- 

^ J m ,  pan iczna  bo jaźń  ziszczenia się 
R^Zystkiego tego, co d o tychczas !e- 
2ało w sferze V erne‘ow skiej fan taz ji.

N ajsiln ie j za reag o w ała  A nglia. —
• uociaż p rzy g o to w an ia  ob ro n y  prze- 
^ w io tn ic z e j by ły  tam  p ro w ad zo n e

od dłuższego czasu , t 0 jed n ak  nie 
csjągnęty  we w rześn iu  wysmaganego 
poziom u gotow ości. N ależało  więc 

o przyso ieszyć, W y raz iło  się to 
l  Zarzddzeniu, i i  p race  n ad  pi.zv ,;o.

w am em  u rządzeń  przeciw lotniczych 
i!U ł  P  e rwrszeństw o  p rzed  w szelkim i 

-n y rii p racam i publicznym i w k r a ­
ju. R ozpoczęto gorączkow e ro b o ty  
d< P rzygo tow an iem  row ów  o c h ro n ­
nych —  tego n a jp ro stszeg o  śro d k a  
Pasow ej oc iirony  ludzi. P rzeom ieś-

L o n d y n u  i in n y ch  m ias t p o k ry ły  
SlS gęstą  siecią ty ch  cyw ilnych  oko- 
Pów. W  tak im  m ieście C ard iff  w yko 
pano row ów  kosztem  16.000 fu n tó w  

ręk am i 5.000 ro b o tn ik ó w  n a  ogólną 
tgość  p ię tn a s tu  k ilom etrów .

A uglicy na  o lb rzym ią  skalę  m ieli 
p rzep r qw adzić ew ak u ac ję  ludności 
p o ś la d k ó w  n a jb a rd z ie j zagrożonych- 
Z sam ego L o n d y n u  m iało  b y ć  ewa-
* o w anych  p o n ad  dw a m iliony  lu- 

2i> a  p o n ad  to  500.000 dzieci w  wie 
u szkolnym . W  P o rtsm o u th  naw et

Postanow iono  w ybu d o w ać  specja lny  
biust, a b y  u ła tw ić  ew akuac ję  ludno- 
Cl- Dla pozosta łe j  ludności rozdano  

^baczne ilości m asek  p rzec iw gazo­
wych, które  p o p rzedn io  były zmaga 

Uowane w spec ja lnych  sk ładach .

O prócz tego rozpoczęto  m asow ą b u ­
dow ę sch ro n ó w  p rzec iw lo tn iczy ch  — 
w p ry w a tn y c h  posesjach , ' u rzęd ach , 
z a k ła d a ch  p rzem y sło w y ch . K olejki 
podziem ne zosta ły  p rzezn aczo n e  na 
sc h ro n y  pub liczne . B lisko 100.000 o- 
sób zosta ło  p o w o łan y ch  do pełn ien ia  
ro zm aity ch  fu n k c y j w  rozleg łym  apa 
rac ie  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j.

Nie m n ie j gw ałtow n ie  ro zw ija ła  
się a k c ja  we F ra n c ji. J a k  już w spom  
n iano  w P a ry ż u  p rzez k ilk a  dni oho 
w iązyw ał zakaz  pełnego  o św iatlan ia  
u lic  i po jazdów . W  dom ach  w szyst­
kie o k n a  m u sia ły  być  od zapadn ięcia  
zm ierzchu  zasłon ięte . W ładze ró w ­
nież s ta ra ły  się m ożliw ie ogran iczyć 
sk u p ian ie  się p rzech o d n ió w  na  u li­
cach, szczególnie w nocy. N iezależ­
nie od tego we w szystk ich  m iastach  
odby ły  się ćw iczenia, k tó re  m iały  na 
celu w y p ró b o w an ie  u rząd zeń  do m a 
skow an ia  ty ch  m iast w porze  nocnej. 
P ary ż  m ia ł ju ż  za w czasu p rzygoto­
w any p lan  ew ak u ac ji ludności, m ia 
now icie około p ó łto ra  m iliona  m iało 
być w yw iezione k o le ją , ponad  450 
tys. om n ib u sam i i około 150 tys. pry  
w atnym i ś ro d k am i lokom ocji. P lan  
ten podczas dni w rześn iow ych  byl 
ca łkow icie  p rzy g o to w an y  do u ru ch o  
m ien ia  w k ażd e j chw ili.

W  drug ie j połow ie w rześn ia  ro z­
poczęła u rzęd o w an ie  t. zw. D yrekcja  
O brony  P rzec iw lo tn iczej, pod  k ie ­
row n ic tw em  jednego  g en era ła  oraz 
17 p rzed staw ic ie li a rm ii lądow ej, 2 
lo tn ic tw a, 1 —  m a ry n a rk i w o jenne j 
i 1 —  m in . sp ra w  w ew n. Do kom - 
pe ten cy j te j d y rek c ji należało  p rz y ­
go tow anie  w szelk ich  in s iru k c y j i za 
rządzeń  oraz o p raco w y w an ie  p lan ó w  
1 koszto ry só w  p rzy g o to w ań  w dzie­
dzinie ob ro n y  p rzec iw lo tn icze j.

C zechosłow acja  p rzeży ła  m oże na j 
h a rd z ie j d en erw u jące  chw ile. P rag a  
ró w n :eż w d n iach  najw iększego  n a ­
p ięcia żyła z pogaszonym i św ia tłam i 
w  nocy. Na d ach ach  i w zgórzach m ia 
sta  rozm ieszczone p o ste ru n k i czuw a 
ty  dn iem  i nocą, o b ssrw u jąc  h o ry ­
zont Cała siei: ikodków  a la rm o w y ch  
była w ca łk o w ite j gotow ości do na­
tychm iastow ego  zaw iadom ien ia  m ie ­
szkańców  o zb liża jącym  się nalocie

C zechosłow acja  nie by ła  jed n ak  
w tak im  s to p n iu  p rzy g o to w an a  jak  
np. A nglia. O dczuw ało się tam  pew ­
ne b ra k i jeżeli chodzi o zao p a trzen ie  
ludności w m ask i p rzeciw gazow e. — 
Rów nież sp raw a  sch ro n ó w  nie  była 
w zupełności za ła tw iona. Nic więc 
dziw nego, że p rzem y sł czechosłow ac 
ki dn ie  m i nocą  p ra c o w a ł nad  d o sta r  
czeniem  b ra k u Ą c y c h  środków . Kto 
wie, m oże i ten  w zgląd sk ło n ił rząd  
czeski do ustęp stw ?

S zw ajca ria  już daw no  pozby ła  się 
złudzeń, co do zachow an ia  n eu tra ln o  
ści. D zisia j p rzy g o to w an ia  k ra ju  są 
tam  dalek o  p o su n ię te . Szczególnie

o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  cieszy się w 
tym  k ra ju  o g ro m n ą  p o p u la rn o śc ią . 
Na b ard zo  sze ro k ą  skalę  p ro w ad zo n e  
są już od d łuższego czasu  p race  nad 
zao p atrzen iem  m ias t w sen ro n y  prze 
ciw lotnicze. P o d  tym  w zględem  nie 
ty lko rob i się rzeczy znane  i uznane , 
lecz tak że  szu k a  się now ych  dróg  
Inżyn ierow ie  szw ajcarscy  dali już w 
tej dziedzin ie  rzeczy  n a p ra w d ę  p ię k ­
ne i co w ażn iejsze, p ro s te  i p ra k ty c z ­
ne.

W  czasie w rześn iow ego k ry zy su  
w Szw ajcarii- p rzy g o to w an y  a p a ra t 
o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j p raw ie  ca ł­
kow icie u rzędow ał. Ć w iczenia w ga­
szeniu  św ia te ł zosta ły  pono w n ie  p rze  
p row adzone  na te ren ie  całego k ra ju . 
Często też b ra n o  pod  uw agę specyfi 
czny sposób  o b rony , jak im  jest roz 
p roszen ie  m ieszkańców  w n a jb liż sze j 
okolicy  p o d m ie jsk ie j. Sposób ten  o 
k aza ł się d o b ry  jed n ak  ty lko  w za ­
s tosow aniu  do m ias t nie w ielk ich .

Podobn ie  H o lan d ia  nie żywi żad 
nych  w ątp liw ości w m ożliw ość i m o ­
że tak że  kon ieczność  u d z ia łu  w  aw an  
tu rze  w ojennej. W  ciągu  b a rd zo  k ró t 
kiego czasu  w m ias tach  h o le n d e r­
sk ich  w y k o n an o  pow ażne p race  p rzy  
gotow aw cze w zak resie  obrony prze 
ciw lotniczej, W  H adze w y k o p an o  ro 
wów p rzec iw lo tn iczych  d la  190.000 
osób. W  A m sterdam ie  u rząd zo n o  200 
sch ronów  pub licznych . W  R o tte rd a ­
mie za in sta lo w an o  14 sp ec ja ln y ch  
p u n k tów  ra to w n iczo -san ita rn y c li. — 
P ra sa  by ła  p rzepełn iona  wszelkiego 
rodzaju  op isam i, pouczen iam i i in ­
s tru k c jam i d la  ludności cyw ilnej.

C iekaw ą rzeczą je st fak t, że W ęg 
ry  w p rzełom ow ych  chw ilach  w yka 
zały sto sunkow o  n a jm n ie j ak ty w n o ­
ści w dziedzinie ob ro n y  p rzec iw lc tn i 
czej. T rzeha  oczyw iście b ra ć  pod  u- 
wagę, że państw o  to w ogóle nie jest 
pod w zgledem  m ilita rn y m  m ocne, 
m im o to  iednaż re a k c ja  n a  w ypadk i 
eu ro p e jsk ie  była ta m  n ie p ro p o rc jo ­
naln ie  m ała . W p raw d zie  ro b io n e  b y ­
ły ćw iczenia w m ask o w an iu  św ia te ł 
nocnych  w m iastach , lecz m iało  to 
c h a ra k te r  n ie  ty le  w zm ożonej akcji, 
de w ogóle zap o czątk o w an ia  p ra c y

O N iem czech dosyć łru d n o  m ó­
wić, ja k  p rzeży ły  d ram a ty czn e  n a ­
pięcie, k tó reg o  sp raw cam i sam e by ­
ły. O brona  p rzec iw lo tn icza  jest tam  
n iew ątp liw ie g ru n to w n ie  p rzygo tow a 
na, a pon iew aż już w m aju  b y ła  tam  
m obilizacji i to  n ie  ty lk o  w ojskow a, 
a potem  owe sp raw d za jące  „ćwicze- 
n ia“ z m ilionem  ludzi pod k a ra b i 
nem , w ięc to, co m iało  być, Pyło już 
od do b ry ch  p a ru  m iesięcy. D latego 
może nie zaobserw ow ało  się tam  spe 
c ja ln e j gorączk i w rześn iow ej. Z resztą  
zupełnm  in n y ch  k ry te rió w  trzeb a  w 
sto sunku  do k ra ju , k tó ry  i tak  żyje 
w stan ie  p e rm an en tn eg o  a la rm u .

L, Kor

Nożycami przez prasę
D E K R E T  PRASOW Y.

„K urie r P o ra n n y 11 pod aje  w iado­
m ość a rcy w ażn ą  d la w szystk ich  lu ­
dzi pióra.

DEKRET PRASOWY UKAŻE Się 
W TYCK DNIACH

Dowiadujemy się z kół dobrze po­
informowanych, źu w najbliżslych 
dniach zostanie ogłoszony now.y de­
kret prasowy, który unormuje przepisy 
prasowe na terenie całego państwa.

Z chwilą wejścia w iycie nowego 
dekretu prasowego, wygasną wszyst­
kie inne przepisy prasowe, które, jak 
wiadomo, nie są w Polsce jednolite 
I przyczyniały się w wielu wypadkach 
do zamieszania w tej dziedzinie.

Nowy dekret prasowy zawiera sze­
reg inowac/j w dziedzinie stosunków 
prasowych dołąa bądź tylko częściowo 
znanych I stosowanych, bądź w ogóle 
nieznanych I nowych.
W ielka szkoda, że „K urie r11 nie po 

daje  żadnych  bliższych szczegółów, 
tyczących dekretu .

FR O N T LU D O W Y  W E  FRA N CJI 
NALEŻY DO PR ZESZŁO ŚC I
N ajlepszy znaw ca stosunków  fran  

cusk ich  p. K. K orab-K ucharsk i d ru ­
ku jąc  w „Gazecie P o lsk ie j11 a rty k u ł 
w stępny p ł. „Synteza p rze łom u11. Au­
to r stw ierdza w  ty m  arty k u le , że 
fron t ludow y we F ra n c ji na leży  już 
do przeszłości.

Front Ludowy rozwalił się. Doko­
nało się to w dwuch etapach, które 
tym razem nastąpiły po sobie w wy­
jątkowo pośpiesznym tempie. Zaczęto 
się na kongresie w Marsylii Wiadomo 
już było pcwtzechnle, że p. Dalndier 
(przezwany „bykiem z Yaucluse") po­
jechał tam, zdecydowany wziąt komu 
nlstów na rogi. Dokuczali mu bowiem 
w ostatnich czasach systematycznie, a 
po układzie monachijskim, dzień w 
dlzeń wylewali mu na głowę wiadra 
najbruaniejszych obelg.
T ak  było, aż do chw ili, k iedy  ko­

m unistom  fran cu sk im  w ydaw ało  się, 
że są jeszcze p an am i sy tuacji. Potem  
jed n ak  nadeszły  z M oskw y inne  roz­
kazy.

Gdy Jednak, w miarę zbliżania się 
kongresu marsyfsklego, Moskwa za­
częła wyczuwać, że się coś święci, w> 
dała swym francjsklm agentom roz­
kaz przejścia na ton uprzejmej potul- 
nośd. Zamilkły polemiki, W formie ser 
decznej I kurtuazyjnej, naczelna reda 
komunistyczna we Francji wysłała dc 
kongresu orędzie, zapewniające rady­
kałów o swym dozgonym przywiąza­
niu do Frontu Ludowego. Nic to już 
nie pomogło. Przyjmulac przeaifawl- 
clell prasy, premier Daladler potrakto­
wał fen rozpaczliwy manewr komuni­
styczny z opryskliwą Ironią.
Skóra b a ra n k a  nie n ad a je  się d la 

wilka. S ta ra  b a jk a  sta ła  się znow u 
ak tu a ln a .

„Rozumiem doskonale — oświad­
czył d e ip k o  — że towarzysz Dmitrow 
próbuje Jeszcze ratować swe dzieło 
I zarazem zapewne swą skórę. W grun­
cie rzeczy bowiem, on ło Jesł właści­
wym twórcą formacji wyborczej, do

t o  I D E A L N Y  P U D E R

której daliśmy się wciągnąć i która 
nam przyniósł:. tylko rozczarowania 
i oszustwa".
Słow em  m ąd ry  F ran cu z  po szko­

dzie. Ale czy ty lko  po całej szkodzie? 
Boć jeszcze niew iadom o, czy lik w i­
d ac ja  fro n tu  ludow ego p rzejdzie  we 
F ran c ji ta k  zupełn ie  g ładko?

ROZSTRZYGAJĄCE C H W IL E  
W  SPR A W IE ŻY D O W SK IEJ

„N. P rzeg ląd 11 donosi z I ondynu .
Na odbytym dziś posiedzeniu gabi­

netu angielskiego rozważana była spra 
wa emigracji żydowskiej w związku z 
sytuacją Żydów w Niemczech Uchwa­
ły gabinetu mają być ogłoszone w naj 
bliższych dniach, przypuszczalnie pc 
uzgodnieniu ich ze stanowiskiem rzą­
du Stanów Zjednoczonych, aby w pew 
nej bodaj mierze przyczynić się do 
ulżenia losowi Żydów niemieckich. Bra 
ne są pod uwagę projekty osiedlenia 
uchoaźców żydowskich z Niemiec n? 
pewnych terytoriach, pozostających 
pod opluLą Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i pansiw południowo­
amerykańskich. Wykonanie planów, pe 
ich skonkretyzowaniu, ma Lyć powie­
rzone komitetowi eviaóskltmu w Lon­
dynie, na czele którego stoi mąż zau­
fania prezydenta Roosevelt£, Georga 
kubiee.
Nie rad z im y  Żydom  zan ad to  u fać  

opiekunom . H isto ria  Polski w  w ieku 
XIX m oże po tem u  dostarczyć sporo 
przyk ładów . Św iat o b u rza ł się tak  sa­
m o n a  ok ruc ieństw a  M uraw ,ew a. W  
sam ej A nghi zepsuto sporo p ap ieru  na 
różne p ro testy .

Ale N iepodległość nie została wy­
w alczona przez kan ce la rie  dyplom a­
tyczne.

W  każdym  raz ie  d m  najbliższe 
m ogą p rzynieść  w ażne rozstrzygn ię­
cia w  spraw ie Żydów  niem ieckich.

Premier Cnamoerlaln przyjąj wczo­
raj wlecozrem delegację Council ot 
German Jevry w osobach lorda Sa­
muela, lorda Beatsteda 1 dra Welzman- 
na Przedmiotem komerencjl była spra­
wa emigracji Żydów niemieckich. Pre­
mier przyrzekł współpracę rządu z or­
ganami CounclLu w każdej akc|l kon­
kretnej.

W kołach dobrze poinformowanych 
spodziewają się bliskiego opubnkowa- 

_ rrla oficjalnej zapowiedzi polityki an­
gielskiej w kwestiach emigracyjnych.

Połow iczne rozstrzygnięcie sp ra­
w y żydow skiej, ty lko  w jed n y m  k ra ­
ju , nie przyniesie  Żydom  ko n k re tn y ch  
korzyści. Zniesienie n a ty ch n ra s to w e  
ogarn iczeń  em ig racy jnych  w P alesty ­
nie, m ogłoby b odaj częściowo złago­
dzić sy tuację  w  N iem czech i E urop ie  
Środkow ej.

RUCHOMA FABRYKA

F ra n c u sk i „L e Jo u rn a l11 przynosi 
sensacy jną  w iadom ość o najnow szym  
w ynalazk u  w dziedzinie zbrojeń.

Szwajcaria ma zamiar wybudować 
fabrykę samolotów w zupełnie nowym 
rodzaju: będzie to rodzaj fabryki ru- 
cnomej, kióra w razie nlebezpieczeńst. 
wa będzie mogła po szynach schować 
się pod wzgórzem. Fabryką na kółkach 
jeżeli można tak się wyrazić, aby mo 
gła ujść przed nalotami lotniczymi. 
Wszystko dlatego, że małe narody, tak 
jak I wielkie, są dziś skazane na życie 
w slałytr. nlebezpleczeńsiwie. 
M aluczko, a  w  E urop ie  z jaw ią się 

Copy w ędrow ne.
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M M U M B i a

dalsze tos S /prydy

Duma i m ilsii
K iedy p a trzy m y  ta k  z odległości 

U -aca  la t na' owe losy  k siężn iczk i 
b ° lsk ie j, k tó d a  poszła  za m ęża z da 
^ . ej i obcej pó łnocy , w idzim y cał- 
. U‘m w yraźn ie , że ten zw iązek by ł 
jedynie zw iązk iem  polityczny m. S tary  
r r yk nie m ógł n iczym  poc iągać  m ło- 

J i dz ie lnej dziew czyny. Że m iała  
11 Im —  w o s ta tn ich  zw łaszcza la ­

tachZu zn aczn ą  p rzew agę, to  się ro-
, le ró żn icą  tem p eram en tó w . Ale

: ^  wfeszcle E ry k  u m arł, zostaw ia-
c dziedzictw o synow i Sw iętosław y

a eży w ątp ić, czy b ard zo  go Sw ięto-
i r n '' '3- za*ow ała - W  każdym  razie  w

Svna tw a rd ą  rę k ą  u ję ła  rzą
r , ’ i u.m na Pani pożąda ła  w ładzv  i 
czuła się je j godna

rvc Sp° łe ^ ° ś ć  N orm anów  bvła
a e.rS „\a i  zhó jecka . T i-m czasem  m łn 

y ii-o l, k o ch an y  syna! k ró low ei- 
nie zdo ła ł u trzy m ać  we w ła­

dzy szw eck .e j duńsk ieg o  k ró lestw a  
N ieszczęśliw y z razu  W l
tym czasem  swe im ię n iezm ie rn ą  sła - 
« ą  zuchw ałym i n ap ad am i ra b u ją c

w ybrzeża Anglii, gdzie im ię jego 
przez czas d ługi p o w ta rz a n o  ze zg ro­
zą i p rzesz ło  do legend. P o  śm ierci 
E ry k a  nie tru d n o  było  Sw ejnow i p o ­
w rócić do o jczyzny, uw oln ić  ją  od 
ja rzm a szw eckiego i ob jąć  n ad  d aw ­
nym  sw ym  k ró lestw em  pan o w an ie  
O w ą h a n ie b n ą  p o rażk ę  jo m sb o rsk ą  
daw no m u  już zapom niano .

T ym czasem  o ręk ę  Sygrydy  p o ­
częli się s ta ra ć  różn i znam ien ic i n a ­
czeln icy  p lem ion  sw ijsk ich , —  jej 
w łaśni poddan i. U bodło to do  żyw ego 
Imię k ró low ej. D um a by ła  tą  cechą, 
k tó ra  p rzeb ija  w yraźn ie  przez 
w szystk ie źród ła , k tó re  się do n iej 
odnoszą. Czuła się o b rażo n a  zuchw al 
stw em  i p o stan o w iła  się srogo zem ­
ścić. S prosiła  sw ych za lo tn ików  na 
ucztę, na k tó re j k ró lo w ała  z całym  
p rzepychem  i ca łą  n iedostępnośc ią  
k ró low ej. Ale w znosiła  często s re b r­
ną  b la c h ą  o k u ty  róg  z w inem , a za­
lo tn icy  pili, m arząc  o p rzyszłym  p a ­
no w an iu  i m ierząc się naw zaj<m  
złym  spo jrzen iem . N iebaczni! Kiedy

spojen i spoczęli we śn ie, k aza ła  k ró ­
lowa ca łą  ha llę , z g ru b y ch , zaledw ie 
ociosanych  sm olistych  p.ni so sno ­
w ych p rzez E ry k a  p o staw io n ą , p o d ­
palić. Ż aden  z za lo tn ik ó w  nie zdołał 
się u ra to w ać .

T ak  to  k a ra ła  S ygryda p o d n iesie ­
nie na n ią  oczu. To była dum a!

Ale zaraz  po tem  p rzy sz ła  m iłość 
M ożem y o tym  p rzypuszczać , w ie­

dząc k to  był je j w ybrańcem . J ła  im ię  
m iał O laf, by ł k ró lew sk im  w y g n ań ­
cem  z N orw egii, k tó rą  ob ją ł s ta ry  
pogan in  H akon . O laf cały  ów czesny 
św iat n o rm ań sk i p rzeb y ł z m ieczem  
W ręk u , d o k o n u jąc  na  czele sw ej d n i 
żyny n a jzu ch w alszy ch  napadów , 
w p raw ia jąc  w zdum ien ie  zw ykłych 
zbójeckiego b o h a te rs tw a  N orm anów . 
U w ielbiali go m im o że w yznaw ał 
zn ienaw idzone ch rześc ijań s tw o  i był 
jego n a m ię tn i m o rędow nik iem . P óź­
n ie j m iało  to m u zaszkodzić  Ale na- 
raz ie  m vielbiali go w szyscy, to  też 
ła tw o  m u p rzyszło  w raz  z n iew ielką, 
lecz dzie lną  d ru ży n ą  obalić  zn ien a­
w idzonego lu b ieżm k a H akona.

Kn tem u to b o h a te ro w i zabiło  
serce Sygrydy. Była to bow iem  wspa 
n ia ła  postać . Na podstaw ie s ta ry ch  
sag n o rm ań sk ic li tak  go c h a ra k te ry ­
zuje B ru ck n er:

„W  siie w ieku , liczy ł w tedy  la t 
dw adzieścia  siedem , p rzew yższał pię 
k ny , b iałow łosy , w ysoki O laf w szyst 
k ich  in n y ch  u ro d ą , dz ie lnością  i zw in 
nością. D ra p a ł się po  sk a łach  ja k  k o ­
za; pocisk i ch w y ta ł w locie i o d rzu ­
cał je d n ą  i d ru g ą  ręk ą ; ja k  „skom - 
ro c h 11 (kuglarz) k ro czy ł za b u r tą  ok­
rę to w ą po g rzeb ie tach  w ioseł, trzy  
noże w ręk ach  na p rzem ian y  podrzu  
ca jąc ; n ik t nie m ia ł ta k  bystrego  
w zroku , ta k  silnej ręk i, ja k  on ; w 
p an cerzu  p ływ ał po m orzu . Rówmież 
odznaczały go p rzy m io ty  duchow e: 
n ieustraszony , w ierny  d an em u  słow u, 
gorący  p rzy jac ie l, n ieu b łag an y  n isz­
czyciel, h o jn y , ty lk o  zbyt popęd liw y , 
u o san ia ł on w szelkie m arzen ia , w ja ­
kie n a ró d  sw ych bohaterów 1 u b ie ra 11.

Cóż dziw nego, że człow iek tak i 
nodzia ła ł na w yobraźn ię  Sygrydy. 
Cóż dziw nego, że serce d u m n e j pan i 
zabiło do tego ju n a k a , m łodszego 
w praw dzie  od niej, ale godnego im ie­
niem  i w ładzą k ró lew ską . Pochodziła  
przecie z ro d u  rycersk iego , o jciec je j 
u m iał w alczyć z n iezw yciężonym i ry ­
cerzam i n iem ieck im i i p ra ł  ich  bez 
litości, gdy nic m ożna by ło  celu pod ­
stępem  u zy sk ać  Ą zresz tą  podczas 
ty lu  la t żvcia w śród  N orm anów 7 nau- 

i czyła się cenić to  m ęstw o zbójeckie i

tę  zuchw ałość, k tó ra  pędziła  łodzie 
szczupłej g a rs tk i N orm anów  k o ry ta ­
mi rzek  w sam o serce po tężn y ch  k ró  
lestw , by  tam  palić  i łup ić; i k tó ra  
gnała  ich po sp ien ionych  fa lach  m o r­
skich, aż hen  ku  lodow com  Gren­
landii i jeszcze dale j —  do k ra jó w , 
gdzie łu p u  spodziew ać się nie było 
m ożna i d o k ąd  d ociera li jedyn ie , by 
zaspoko ić  sw ą n ieugaszoną  żądzę 
przygód i ok ry ć  im iona  swe m eśm ier 
te iną  sław7ą; by być b o h a teram i sag 
i w iecznie żyć w p ieśn i skaldów . A 
któż był godn iejszy  te j p ieśn i, jak  nie 
on, O laf.

I serce s ta rze jące j się już k ró lo ­
w ej rozp łom ien iło  się m iłością , k tó ­
re j nie m ógł je j dać E ry k  Rozpo­
częły się u k łady . O laf nie by ł p rze ­
c iw ny tem u  zw iązkow i, gdyż stw a­
rza ł on n iezm ie rn ą  potęgę na  p ó łn o ­
cy, przez po łączen ie  p ań stw a  Sw ijów  
i N ordw egu. Ze Sw ejnem  d u ń s łe m  
ła tw o  już będzie się po tem  rozDra- 
w ić i la k  pod  jego p an o w an iem  znaj 
dzie się ca ła  P ó łnoc . A w tedy  któż 
m u się op rzeć  zdoła.

Ale rokow an ia  szły ciężko — gdyż 
oboje by ł’ d u m n i n ad  m iarę  W  czasie 
rozm ów  doszło do ostre j u ta rczk i 
słow nej, w  czasie k tó re j O laf po d d ał 
w w ątpliw ość ch rześc ijańs tw a  Sygry-
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Pierw sie  znaczki polskie, k tóre ukazały 
się jeszcze za czasów władz okupacyjnych, 
zawuz.ęczać należy inicjatyw ie W arszaw ­
skiego Towarzystw a Artystycznego, które 
pod koniec 1917 roku ogłosiło konaurs na 
serię znaczków pocztowych, ilustru jących 

• dzieje Polski. Znaczków tych,po rozstrzyg­
nięciu konkursu, jednak n-i* wypuszczono 
w obieg, w obawie aby dochód z ich sprze 
daiy  nie stał się udziałem okupantów . Dopie 
ro w roku  1919 ukazała się pierwsza emisja 
polsajch znaczków  pocztowych, których war 
tość była w yrażona jeszcze w m arkach  i fe 
n igath . W czasie wojny św iatow ej ukazały 
się pierwsze trzy typy znaczków : pierwszy
typ. wydany przez polskie władze wojsko- , *
w-e, a  m ianowicie przez pocztę połow ą Lo 
gionów oraz przez korpus gen. Dowbor 
Muśnickiego. dalej znaczki Polskich W ładz 
Miejskich, wreszcie edycja znaczków władz 
okupacyjnych z lat 1915—1918

Po odzyskaniu Niepodległości pozcstal 
znaczny zapas znaczków poczio-wych, kjóre 
wykorzystano w ciągu krótkiego czasu, u 
mieszczając na mich nadruki w języku pol­
skim, gooła państwow e Ud. Kolejno ^ukazy- 
wałv się znaczki wyoawane przez M inister­
stwo Poczt i Telegrafów, począwszy ou roku 
1919, były to emisje pam iątkow e, wydane 
z okazji o tw arcia Sejmu Ustawodawczego 
roku 1919, z powodu uchw alenia K onstytu­
cji w r. 1921 dalej znaczki dopłat, u rzę J j-  
we, poczty lotniczej, obszarów p leb iscy to­
wych, jak  Śląsk Cieszyński (rok 1920}, Got- 
ny Śląsk (rok 1921-23), Litwa Środkowa, 
polskich urzędów pocztowych poza grani­
cami’ państw a (Lewant, Odesa).

Piszą do nas

N e zawsze winny jest 
rzemieślnik

W sobotę 12 Dm. UKazał się artykulik  
p X. pod tytułem „Nasi wileńscy rzemieśt 
nicy“, w którym  to p. X. srusznie czy nie­
słusznie piętnow ał jakąś firm ę ■ kraw iecką 
(m ieszłzącą się przy ul. Portow ej) ubole 
w ając przy tym nad niesolidnością mistrzów 
I m istrz)ń  wileńskich. Ale przepraszam , kra 
wiec czy dwóch krawców z ul. Portow ej — 
to jeszcze nie wszyscy! Czemuż p. X. tak 
szablonowo i ogólnie sąozi?

Rzemieślnikowi zależy na każdym  klien 
cie i na zadowoleniu każdego z nich. Może 
zajść jak iś nieprzewidziany wypadek, że rze 
tnieślnik, wbrew własnej woli, nie dotizym a 
term inu; dlaczego jednak jego tłum aczenia 
są brane za wykręty i kłam stwa, a choroba 
ta nadm ierne spożycie alkoholu?

Czy w pojęciu p. X. inna choroba rze 
mieślnika się nie ima?

Czy czasem k lient nie może być pow o­
dem, że kraw irc nie jest w stanie dotrzy­
mać przyrzeczonego term inu, klient, który 
przynagla kraw ca do w ykonania jak iejś ro ­
boty rzekomo pilnej, a odbiera ją po nde- 
siącacn lub nie przychodzi w umówionym 
czasie do przym iarki?

A teraz ciekawe, co m iał na myśli p. X, 
wzywając panie z ZPOK 1 innych organ iza- 
cyj, czyżby chciał, żeby te panie uczyły pun 
ktuatności i solidności nas, rzem ieślników, 
czy może łaskaw ie nauczyłyby i klienta 
tych cech, o b rak  których pomawia sie wy 
łącznie rzem ieślnika, gdyż dotrzym anie 
przyrzeczonych term inów  nie zawsze od nie 
go wyłącznie zależy.

Tak, panie X, może przyzna mi pan ra­
cję, że nie zawsze winny jest jedynie i wy­
łącznic rzem ieślnik i że nie tylko rzem ieśl­
nika należy stawiać pod pręgierz...

Krawiec wileński.

dy. O dpow iedziała  o stry m  słow em , a 
on się zerw ał, zelżył ją  i u d erzy ł po 
tw a rzy  rękaw icą . R okow ania  zostały 
zerw ane.

R ozpoczęły się d la  S ygrydy  dn i 
tę sk n o ty  i udręk i. Ta d u m n a  pan i, k tó  
r a  za w zniesienie na  n ią  oczu u k a ra ła  
k s ią ż ą t sw ijsk ich  ok ru tn ą  śm ie rc ią  w- 
ogniu, te raz  po tak ie j hańb ie  znow u 
n aw iązu je  p e rtrak tac je . Ale uw ieńcze­
nie ty ch  p e tra k ta c y j pow odzeniem  b y  
łoby  w yrok iem  śm ierci d la  duńskiego  
Sw ejna. Sw ein w  czasie sw ej d ług iej 
tu łaczk i n au czy ł się wiele. Jo m sb o r- 
czycy nauczy li go te j w ielkiej p raw d y , 
że zw ycięża się nie ty lko siłą  lecz 
i m ądrośc ią  i podstępem . W  te j cnw i- 
li straszliw ego niebezpieczeństw a, gdy 
groziło m u połączenie sił szw edzkich  
i norw esk ich , posy ła  Sw ejn do O lafa 
sw ych zauszn ików . J a k  zdołali oni 
zdobyć zau fan ie  O lafa — któż to  wie. 
D ość że zdobyli. A w ów czas zaczęli 
m u  opow iadać  o n iez iem sk ich  w dzię­
k ach  có rk i Sw ejna , T y ry

N orwegii cóż rob ić  zim ą ja k  nie 
słuchać  p ieśni i baśn i. Nie skąp ili też 
ich O lafów 1 zausznicy  chytrego  Sw ej­
na. Skończyło się na tern, że zakochał 
się w T yrze  na  odległość. Ale m ia ł do 
S ygrydy  głęboką urazę. Ja k ie  je j były 
pow ody —  nie  w iem y dok ładn ie . P o ­
dobno odvraży ła  się m u  w ym ów ić je-

Do roku 1919 znaczki pocztowe były wy­
konywane w d rukarn iach  pryw atnych, zaś 
w roku 1920 pow stały pierwsze Zakłady Gra 
ficzae Pocztowe przy M inisterstwie Poczt 
1 Telegrafów; od roku 1929 w ykonau e znacz 
sów  pocztpwych pi ze jęła Polska W ytw órnia 
Papierów  W artościowych. Do roku 1928 
znaoziki wykonywano sposobem typograficz­
nym (drukarskim ), początkowo na m asie- 
nach płaskich, a w  m iarę w zrostu zapotrze­
bow ania — na maszynach rotacyjnych. Ii c- 
dy jednak odbitki tygooraficzne okazały się 
mało przejrzyste, wprowadzono w roku 1920 
metodę wklęsłodrukową, k tóra daje g u a ran  
cję całkow itej dokładności i wierności ry­
sunku z zachow aniem  najdrobniejszych 
szczegółów; w klęsłodruk jednak wymaga 
odręcznego przygotow ania m atryc stalowych 
czy miedzianych ł dlatego też je d  znacznie 
kosztowniejszy Tym sposobem w ykonano 
8 edycyj znaczków w tatach i92S— !9?3. 
Były to znaczki, f z> 1 stawiające po wię-k 
szej części sceny historyczne dlatcgc też 
użyto metody stalorytniczej dla osiągnięcia 
więksizej precyzji rysunku.

Od roku 1934 wykonuje się znaczki p ra ­
wie wyłącznie m ei-rrą sitalorytniczą. Tą tecb 
n iką w ykonano w przeciągu ostatnich czte­
rech la t jedenaście nowych typów  znacz­
ków; są to wszystkie znajdujące się jeszcze 
w obiegu lub naw et częściowo wycofa-dł 
znaczki, przedstaw iające sceny historyczne, 
widoki kiraju, zabytki architektoniczne po­
dobizny wybitnych mężów stanu ild. Rów 
nocześmio k ilkakrotnie ukazały się tak  zw. 
bloki, stanowiące cenny obiekt dla filateli­
stów z powodu m ałej ilości eg -em parzy  
wydanych przez władze pocztowe.

Jeżeli chodzi o sum aryczny dorobek fila­
telistyki polskiej w osnatnich dw udziestu la ­
tach, może się on wyrazić cyfrą około 3a0 
znaczków typów zasadniczych. Urzędowych 
znaczków w ydano 20 rodzajów, dopłatowych 
— przeszło 100, plebiscytowych śląskich w 
latach 1920— 1923 około 45, agencji poczto­
wej polskiej w K onstantynopolu (Lewant). 
zlikwidowanej w roku 1921 — 32 znacki, 
wreszcie Litwy Środkowej — około 100 zna 
czków. Cyfry powyższe obejm ują ostatnie 
edycje z okazji XX-lecia Niepodległości.

tiiasza akcja propagandowi
przed zawadami F.I.S.

Dyktatur finansowy 
Francji

żart na stronie

W siedzihie zarządu Orbisu w W arsza­
wie odbyło się pod przew odnictwem  dyr 
M. Fularskiego, posiedzenie kom isji p .epa  
ganuy i prasy zawodów FIS w Zakopanem, 
w lutym  1939 r.

Na posiedzeniu dyr. Zieliński złożył spra 
wozdanie z dotychczasowej akcji propagan 
dowej. Jak się okazuje, zawody FIS wyzys­
kane zostały dla rozw inięcia akcji propa 
gandowej na rzecz ośrodków zimowych w 
Polsce, w szczególności — na korzyść 
i ZaKopanego.

Główny nacisk propagandy skierow any 
został na zagranicę, gdzie zawody FIS cie 
szą się wielką popularnośeią. Propagandę 
ro-zwinięto w różnych kierunkach. Z prac 
wydawniczych wymienić należy m. in. opia 
cowane przez wydział turystyki Min. Ko­
m unikacji broszury o Zakopanem i FIS w 
14 językach, broszury o sponach  zimowych 
w Polsce w 6 językach oraz p lakat p ropa­
gandowy w 13 językach.

Kolportaż wymienionych wydawnictw na 
terenie zagranicznym  prowadzony jest w 
oparciu o placówki Orbisu.

Do szeregu krajów  przesłano film pro 
pagandowy, pl. „Śniegi w Polsce" w kiiku 
w ersjach językowych. W  kilku stolicach 
europejskich odbędą się wystawy, propagu 
jące sporty zimowe w Polsce.

Żywy udział w akcji propagandow ej bie­
rze radio. Prócz rozgłośni polskich w spół­

działają radiostacje norw eskie, fińskie, 
szwedzkie, niemieckie itd.

Z okarj zawodów FIS wydane będą spe­
cjalne znaczki pocztowe. Listy stemplowane 
będą specjalnym  datow nikiem . Na ryniku pot 
skim ukaże się nowy gatunek czekolady FIS 
oraz papierosy FIS. Przewidziano szereg od- 
czy tów w k ra ju  i za granicą, projektow ane 
są specjalne widowiska poświęcone modzie 
narciarskiej. W yprodukow any zostanie sze­
reg przedmiorów pam iątkow ych z okazji 
FIS.

Audycja climpiiska Polskiego 
Radśa dla Atscryki Północnej

Wdiniu 11 grudnia od godz. 20.30 do 
20.45 Polskie Radio nada na Amerykę Pół­
nocną specjalną audycję w sprawie przygo 
towań naszych do igrzysk olimpijskich w 
H elsinkach 1940.

Na audycję złoży się szereg punktów  pro 
giam owych. Przem awiać będą gen dr St. 
R ouppert — delegat Polski do Międzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskiego oraz płk. 
dypl K. Glabisz — prezes Komitetu Olira 
pijskiego. P i<a tym krótkie przem ówienie 
wygłosi jeden z najw ybitniejszych naszych 
i najbardziej znanych w Ameryce sportow 
ców — Kolczyński.

Audycję rozpocznie odegranie hym nu na 
rodowego Polski, a sam a audycja przepla 
tana będzie wstawkami muzycznymi.

W  zw iązku z o g ło szen iem  p rzez  rząd  
francuski osta tn ie j transzy d e k re tó w  ,'inan- 
soy.o-gonipodarcziydi redukujących cały  
szereg  d o n io s ły ch  d*a g o sp o d ars tw a  na­
ro d o w e g o  Francji p ro b lem ów , lep ro d u k u  
jemy p o d o b iz n ą  ministra finansów  Francji 
p . Paul R eynaud , k to reg o  o sob isto ść  skon 
cen tro w ała  na so b ie  uw ag ą  francuskich 
kó ł g o sp o d arczy ch  i politycznych.

Zapewnienie pracy 
neiestu lko in  walk o Niepodległość

M inisterstw a w ydały  zarządzen ia  o  za 
p ew n ien ie  p racy  uczestn ikom  w alk o  n ie  
p o d le g ło ść . O so b y  łe  z a tru d n io n e  w urzą 
d ach  państw ow ycn , m o g ą  być  zw aln iane 
ze  s łużby  ty lko w yjątkow o z p o w o d u  w a i 
nych okoliczności. D edukcja funkcjonariu- 
szów  państw ow ych, p o siada jących  zasługi 
w dzia ła lności n iep o d leg ło śc io w e j, o d b y  
w ać się  b ę d z ie  w przyszłości jedyr.ie  za 
a p ro b a tą  w łaściw ych ministrów.

Rozdanie nagród
uczestnikom konkursu 

ukwiecenia Wilna.
O byw atelsk i Kom itet U kw iecenia W il­

na p o d a je  d o  pow szechnej w iadom ości, 
że  22 listopada o  g o a z . 18 o d b ę d z ie  się 
u roczyste  ro zd an ie  n ag ró d  i dyp lom ów  
w yróżnionym  uczestnikom  konkursu uik 
w iecen ia  w  1938 roku.

U roczystość ta  b ę d z ie  m iała m iejsce 
w sali p o s ie d z e ń  Radiy M iejskiej —  ul. 
D om inikańska, Z arząd  M iejski, bym patycy 
tej aikcji i go śc ie  są b a rd zo  m ile w idziani

Tajemnilea morderstwa w
pod Bujwfdzami

/Vui śB€M4?csi2fo tO  z ^ ^ l i ł i o n y c t a

lesle
Donieśliśmy Już o zagadkowym mor­

derstwie w lesle pod Bujwidzaml.
Dotychczasowe dochodzenie prowa­

dzone przez powiatową policję śledczą 
z wielkim nakładem sił l energii jeszcze 
nie doprowadziło do wyjaśnienia tajem­
nicy.

go daw nie jsze  m iłostk i. P ostanow ił 
się zemścić. U dał, że zgadza się na 
m ałżeństw o. Z ażądał, by d la  ostatecz­
nego p rzypieczętow ania um ow y p rzy ­
szła n a  jego okręt. O burzyło  to  Ju n tę  
Sygrydy  Ale ostatecznie czegóż się nie 
pośw ięca d la  m iłości. W stąp iła  na 
m ost zw odzony, p row adzący  na  ok rę t 
O lafa, ale gdy b y ła  n a  środku , N or­
wegowie zdradziecko  go opuścili i Sy- 
gryda zn a laz ła  się w  m orzu. W iern a  
d ru ży n a  rzu c iła  się n a  ra tu n e k  Z ok­
rę tu  N orw egów  sypa ły  się gorzkie 
obelgi o w dow ich  zalo tach.

Z apiekło  się z bólu , w stydu , upo ­
korzenia , chęci zem sty  serce Sygrydy. 
T ę  chw itę  u m ia ł w yzyskać  c h y try  
Swrejn, k tó ry  w net w ysłał poselstw o 
z p ro śb ą  o rę k ę  k ró low ej. M yśląc ty ł 
ko o zem ście o d d a ła  m u  ją  bez w a­
han ia . R ęki T y ry  Sw ejn O lafow i od­
mówił. *

S ygryda  zab iegała  te raz  o u tw o ­
rzenie po tężnej koalicji przeciw  nie­
doszłem u kochankow i. Sw ejn jeszcze 
zw łóczył i m aru d ził, ale  ona nie d a ­
w ała m u chw ili w y tchnien ia . W  k o ń ­
cu s tanę ła  po tężn a  koa lic ja  —  D ania , 
syn S ygrydy  k ró l szw ecki, synow ie 
zabitego przez O lafa I la k o n a  i zbóje 
z Jom sborgu . P ostanow ili Dokonać go 
na morzu, by nie mógł uciec —  ja k b y  
b o h a te r te j m ia ry  uciekał k iedy  z po-

Władzom śledczym chodzi przede 
wszystkim o ustalenie tożsamości zamor­
dowanej. Okazało się jednak to zadaniem 
nie tak łatwym.

Policja usłalita 10 wypadków zaginięć 
osób w wieku zamordowanej, zamieszka 
tych w okolicy, lecz i .  dna z zaginionych

la w alki. S ygryda b ra ła  udz ia ł w u k ła  
daniu  podstępnego p lan u . P rzygotow a 
no zasadzkę. O laf z m a łą  d ru ży n ą  na 
je d e n i^ .i  o k rę tach  spo tka ł siedem dzie 
siąt siedem  okrętów  po łączonych  n ie­
przyjació ł. D rużyna n am aw ia ła  go do 
szukan ia  ra titn k u  w  ucieczce. Ale 
O laf odrzucił te h an ieb n e  pokusy . Nie 
co fnął się p rzed  nierd wnym  bojem .

N atarli w rogow ie n a  O lafa. Przez 
czas jak iś  w aha ły  się losy bitw y. W  
pew nej chw ili zdaw ało  się, że O laf 
i jego o k rę t „D ługi S m ok“ zw ycięża­
ją. Ale p rzew aga b y ła  zbyt w ielka 
i zg inął b o h a te rsk i O laf, p łacąc  k rw ią  
pohańb ien ie  Sygrydy.

L u d  d ługie  la ta  nie w ierzy ł w 
śm ierć  O lafa. C hodziły  w ciąż wieści, 
że żyje, że się zdołał u ch ron ić  j że się 
jeszcze zjawi, b y  pom ścić kieskę 
i zniewagę. Nie w rócił. O p łak iw ała  go 
przez całe la ta  d ru ży n a , p rzy jac ie l, 
w ie rn y  skald , H allfred .

I k to  wie, czy w  ciche noce sam ot­
ne n ie  b y ł o p łak iw an y  n a jb a rd z ie j 
przez tę, co nasy c iła  sw e serce  zem stą , 
ale m iłością nasycić go nie m ogła.

Z ellało  ju ż  dziś serce du m n ej p a ­
ni, Sygrydy. Ale czu jem y je w ciąż jak 
bije  i ja k  gorącą  fa lą  k rw i dzieli d u ­
m ę od m .łości.

(D. c. n )
W . T .

nie została zidentyfikowana ze zwłoka­
mi zamordowanej.

Pewne okoliczności każą również przy 
puszczać, że zamordowana nie jest wieś­
niaczką, jak z początku sądzono, lecz mi# 
szkanką miasta, na co wskazują znalezio­
ne na jej ustach resztki karminu oraz 
plombowane z »by górnej szczęki.

Zabójstwo to swą tajemniczością wy­
wołało w całej okolicy wielkie wrażenie. 
Kursują na ten temat rozmaite wersje, z 
których żadna, jak dotychczas nie zna­
lazła potwierdzenia. Najprawdopodob­
niejszym wydaje się, że zamordowana by 
ła przemytniczką i padła z ręki pozosta­
łych członków bandy- Możliwe, że gro­
ziła ona zdenuncjowanlem Ich działalno­
ści przed wla-dzamł. W obec stanu w ja­
kim znajdują się zwłogl, polecono pogrze 
bać, zamordowaną, jako bez im ienną . 
 («)•
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Aktorzy
Jakoś w lipcu tego roku  do Liszajkows 

przyjechali aktorzy. Dwóch aktorów, dwie 
aktorki, sześciu statystów. Pryw atnie stano ­
wili podobno rodzinę: dziadek z babką, mąż 
z żoną i rodzeństw o (dla dziadków: wnu­
częta). Zresztą, m niejsza o to. Nie wolno 
zbytnio ingerować w czyjeś pryw atne sto­
sunki...

Oficjalnie aktorzy reklam ow ali się jako 
i,trupa aktorów z ces-rskich, moskiewskich 
teatrów11. Na wszystkich afiszach tak było 
wypisane. Afisze poza tym oznajm iały, że 
ta carska trupa , odegra kilka emoejmiują- 
eych dramatów oraz kapitalnych komedyj, 
nu które niniejszym Szanownych Liszaj*.o- 
wian zaprasza..."

Sezon zainaugurow ano w ysławieni am w 
san kasyna myśliwskiego wzruszającego dra 
m atu historycznego pt. „Król Łokietek pod 
Pskowem ". Tło d iam atu  było m niej Więcej 
taikiie: Łokietek poróżnił się z wujem swokn, 
chanem kaukaskim , Menelikiem II. Zaczęli 
walczyć ze sobą o żyzne winnice południo* 
wej Norwegii, W  konflikcie wzięła udział 
piękna, choć zdradliw a kobieta, Katarzyna 
W ielka. D ram at kończy się w spaniałym  zwy 
cięstwem gen. f  ranco oraz wyikryciem def­
raudacji w kopalniach złota na  Alasce.
' T łum nie przybyliśm y na dram at. Oklaski 

w atiśm j.
Ale cóż — nas Liszajkow ian, niewielu. 

Coś ze dwa tysiące. Stąd podczas następ-- 
nvch ze dwa tysiące. Stąd, podczas następ­
nych przedstaw ień, sala poczęła świecić, jak 
to się w stolicy mówi, — pustkam i.., Akio- 
rzy zgrywali się ju i przed kilkom a zaled­
wie widzami...

Ceny biletów  owiizono. Aie i to mało 
pomogło. U nas, w  Llsza Jkowie, o najm niej 
sie  p iem ąaze trudno...

T rupa została narażona na deficyt.
Chciała opuścić nasze m iasteczko, ale nie 

m iała pieniędzy naw et na  wynajęcie fu r­
manki

Pom agać tym  biedakom  zaczęliśmy... Ten 
p arę  ja j, tam ta bochenek chleba...

Ale cói z tego" Aktorzy pozdzierali buty, 
sfatygow ali niem iłosiernie sw oje ubrania 
pryw atne...

A wyjechać wciąż n ijak  nie mężna...
O statnio sy tuacja sta ła  siię. że tak  p o ­

wiem. bardzo specyficzna... Jeśli ktoś z czyi 
tętników  znajdzie się w Liszajkowie, będzie 
zdziwiony i zaskoczony tym*, co zdarzy mu 
się ujrzeć na naszych ulicach..,

Po ulicy Ceglanej np. zawsze wieczorem 
spaceiuje  pewien pan w stro ju  uk,ai,łskic-go 
hetm ana Mazepy z pan ią  w stro ju  markizy 
Pompadowr...

Na Małej Kasztanowej m ożna spotkać 
młodzieńca, przebranego za Ryszarda Lwie 
Serce, a w najlepsze rozm awiającego z ca­
rem  rosyjskim , Iwanem Groźnym...

Poza tym  po Liszajkowie spaceruje ko­
m iw ojażer z XVIII wieku. Judasz z krainy 
jerozolim skiej, cesarz Otton trzeci i in..,

Przybysz, nie znający stosunków  łiszaj- 
kowskich, tym wszystkim poważnie by się 
zafrasow ał: w ariaci? kpiarze? uczestnicy 
m askarady?

Otóż — ani nie w ariaci, ani nie kpiarze 
i nie uczestnicy maskarady!!! To aktorzy 
carskich, m oskiewskich teatrów , którzy ja ­
koś w iipou tego roku  do Liszajacowa za- 
w nau j taik tiu zbiednieli, że kostium y teat­
ralne nosić teraz muszą.

A i te już w krótce strzępić się zacsnąjŁ.-.:

Urzędy czy nie 
urzędy?l

„Goniec W arszaw ski" donosi o rozstrzy 
gającej się obecnie spraw ie w sądzie okrę­
gowym; tło jej jest następujące:

Swego czasu w „Musze" ukazały 
się żarty poświęcone rozmaitym osc- 
bom 1 instytucjom. Między łnyml pod 
adresem Monopolu Tytoniowego napi­
sano, Iż Jego dewizą powinno być „Pe- 
cunla non olet". Żartem tym Monopol! 
Tytoniowy poczuł się dotknięty tak 
boleśnie, że wniósł skargę za pośred- 
niewem policji do sądu grodzkiego, 
dowodząc, że redaktor „Muchy" do 
puscil się obrazy urzędu.

Obrazy tej nie mógł się dopatrzeć 
sąd grodzki i  red. ńuennert uniewin­
nił. Urząd Monopolu Tytoniowego 
wniósł odwołanie od tego wyroku.

Urząd, czy nie urząd? Oto jest pytanie..* 
W szyscy chcą uw ażać siebie za urzędników: 
i tnonopolarze tytoniow i, i arboniarze, i 
sprzedający znaczki pocztowe... Raz na zaw 
sze w arto byłoby stwierdzić, że „jednak" 
to są  przedsiębiorstw a t że „jednek ‘ obo- 
w.ąizujący jest kupiecki ęcosunek do klien­
teli...

W yrok sądu okręgowego naszym  czytel­
nikom zakom unikujem y.

w "

Nielegalny lombard na Plóromoncie
Policja na oodstawie obserwacyj i dłu­

gotrwałych wywiadów ustaliła, że niejaki 
Antoni Michnlewicz, zam. na Pióromoncle 
prowadzi nielegalny lombard,

Zarządzono rewizję, która potwierdzi­

ła w całe] rozciągłości o/rzymene przez 
policję Informacje.

Przeciwko
dochodzenie.

Mlchnlewlczowl w s z c z ę ło
(c). -
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C o  h a m u j e  c l  h c j y  p t r & e  b u d o w y  j e J Ł i i n S

w w ile h & h ic h  ?
Sierak  °y M ickiew icza u  w ylo tu  
k ą  pi ° VV!'k<ego p o zo staw io n o  brzyd- 
p r2. , lInS k o c ich  łbów , o d c in a ją c ą  się 
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sPr aw y, zaczęli n a rz e k a ć  na 
’ ^ o w i e  m ie jsk ie '', 

ng j” ib y “ w śró d m ieśc iu  zaczy- 
2( razić. Jezd n ie  W iln a  eu rope i- 
cora w iln ian  s ta ją  się
2 2 w *ększe P odnosi się ju ż  a la rm

odu byle b rzy d k ie j p lam y.
)^i ‘ iłrn  z  pow o d u  p iam y  na  u licy  
Rr ,lew icza je s t o tyle chyb iony , że 

16d a lek ie j p rzyszłości, m oże już 
1 ^ ' s ^ b  r oku ,

2 ‘ " ^ w s k ie g o  zmieni swój bieg, 
'M i v 1C k łopo tliw e  za łam an ie  na ul 

M łł lew7c,ia- p ro w ad zące  na M ont- 
Prz i  je zd n ia  (pobiegnie po-
'u e 6Z o g ró d k a  szkolnego, odet
Ha Z ygm un to w sk ie j i p lacu ,
(h> ry m  P ro sp e ru je  dziś sk ład  
^  Wa Z ostaw iono  w ięc k ocie  łby 
^  ym o d c in k u  M ickiew icza, na  k tó  
y  °d b ęd z ie  się p rzesun ięc ie  jezdn i 

S ierakow skiego .
A‘e a la rm  p o d n o sić  trzeba.n z Nie

Ł TrSry  m oże w iedzą, źe z pow odu 
2 ko stk i now oczesna  jezdnia
jŁ( ‘de,, nie zosta ła  w ty m  ro k u  wy-

®dzona. M ag istra t o p raco w a ł p lan  
^  «uiacji t ej  u licy , p rzy g o to w ał na- 
sw  ale trzeb a  było  ra to w ać
br cJę da  M ickiew icza, gdzie za- 

'kło k o stk i P rz e rw a n o  w ięc ro b o ­ty •Ja Zaw alnej.  Dlaczego zab rak łol « Ł aw ain
k°stk i?  Bo je j

dic dostarczyły wytwórnie 
wołyńskie, 

k Ino m a duże k ło p o ty  z k o s tk ą  
.^ ifc n n ą . Od la t co ro k u  po w ta rza  

di i ° Samo' pieniądze na zakup bu 
^  ?a są, wytwórnie wołvńskie ołrzy 
j  1 i zamówienia U  spóźniają isię z 
je i y !  tak skandalicznie, że hamu- 
jj 0 bardzo wmżną dla W ilna aktję 
st *• ldowy jezdni. Co ro k u  pozo- 

aje n iew y k o n an a  część ro b ó t z po- 
wodu braiku k o stk i k am ien n e j.

^  ? w órn ie  w ołyńsk ie  o p ó źn ia ją  
ę 2 dostaw am i, bo m a ją  

ĵ . za duzo zamówień.
f Hiogą obsłużyć w szystk ich  kii en - 

Cqw -a  wyre  tam  na trzy  zm iany ,
po w ięk szan a  je st p ro d u k c ja , 

g n : ra 'm o  w szystko  k o stk i nie wy

lr ^ Uacja  naszych  w ładz  m ie jsk ich , 
Uj P rzyznać , je s t k ło p o tliw a , bo 
5 , LI‘e w skazu je  na  to, by  w  przy- 

s°i do staw a kostk i p o p raw iła  się. 
stn ie je  jed n ak  w yjście  b a rd zo  ko

dla
terenów ’ W ueńszczyzny .

,uy,sŁne die ty lko  dla W ilna lecz i
S t r y c h  '
Ll>odzi

eurganizovanie produkcji Łosik! 
o kamiennej na miejscu.
f e ravva ta  pow inna w reszcie  zaintc- 
% ° * a <5 b liże j te nasze  gm iny, k tó re  

!*djq w g łazy  n a rzu tow e. 
c2li. a&istrat w neńsk i k o n su m u je  ro- 
tntrśe Prz ecię tn ie  p o n ad  20 tysięcy  
złot kostk i w artośc i p o n ad  400.000 
ifij W  obecnej chw ili 17 tysięcy 
ttyg, sd ro w ad za  się z o d d a lo n y ch  wy- 
1taxJ 'n} '  zaledw ie 3 ty siące  m tr2 za- 

się na  m iejscu .
}0 e 3 tys. m tr2 k o stk i m ie jscow ej 

dość d ług ich  s ta ra ń  m agi- 
^ ^ d A i n m i m m i u i m t u u m n o  

Książka kształci, baiih, rozwija £

Czytelnia Nowości
'W iln o , u l .  ś w .  J e r z e g o  &

OSTATNIE HOtfOŚCl
i sz'Koma —

^8dk0We -

Tł>ty.
dej;

Beletrystyka — 
e — Wysyłka na  prowincję 
Czynna oa  11 do 18.

la 3 Zł. A bonam ent 1.50 zł
T>*t> *T T T rrrT T T T T Y T T T T T T T T T  TTTTTTT1,

s tra łu . K am ien ia rze  p o b lisk ich  gm in 
z p o czą tk u  n ieu fn ie  odnosili się do 
ap e lu  w ładz m ie jsk ich . B ali się, że 
bęozie  dużo b rak ó w , że w y p ro d u k o ­
w an e j p rzez  m ch  k o stk i n ik t nie k u ­
pi. Dz.ś n ieu fn o ść  to zosta ła  p rzez wy 
c iężona i k o s tk ę  dow ożą z gm. rze- 
szań sk ie j (n sjw iece j), m ejszago lskeij, 
n icm en czy ń sk ie j i z p rzed m ieść  W il­
na. M ag istra t sk u p u je  k o stk ę  z g ra ­
n itu  m iejscow ego

bez ograniczenia, 
p łacąc  po  18,50 zło tych  za m tr2. D o­
staw cy  są  z te j cen y  zadow oleni. 
P rzed  tym  p łacono  im  po 16 50 7.1, 
n iedaw no  zaś p o d n iesiono  cenę, aby  
zachęcić  do w iększej p ro d u k c ji.

M imo w szystko  nie m a nadzie i na 
p o d n iesien ie  p ro d u k c ji k o stk i m ie j­
scow ej. M ag istra t w sw oim  czasie 
zw rócił się z a p e 'e m  do poszczegó l­
n ych  gm in, p rosząc  je o zo rg an izo ­
w an ie  p ro d u k c ji k o s tk i lu b  z a in te re ­

sow anie  tą  sp ra w ą  b ez ro b o tn y ch  k a ­
m ien ia rzy  (np. w B rasław sk im ). Nie 
dało  to je d n a k  re z u lta tu , poniew aż 
k am ien ia rze  z n ieu fn o śc ią  odnieśli 
się do in .c ja ty w y  gm iny . S p raw a u t­
k nęła  n a  m artw y m  p u nkcie .

T rzeb a
podnosić alarm,

że W ilno odczuw a b ra k  k o s tk i, że ro ­
boty  b ru k a rsk ie  są  h am o w an e , w te­
dy gdy na zak u p  k o s tk i są  p ien iądze , 
gdy na p o lach  W ileńszczyzny  je s t 
w bród kam ien i, d o sk o n ale  n a d a ją ­
cych się n a  w y ró b  k o s tk i, w tedy gdy 
tv n ie k tó ry c h  g m in ach  p e łno  je s t bez 
ro b o tn y ch  k a m ie n ia rz y

Przykre świadectwo naszej nieu­
dolności! K ilkaset tysięcy  zło tych  m c 
gą zaro b ić  ro czn ie  b ez ro b o tn i k am ie  
n iarze  W ileńszczyzny . M am y w szyst­
ko: kamień, ludzi, pieniądze —  b ra ­
ku je  jednego —  inicjatywy. I d latego  
trac im y . (wl.)

40.GC0 metrów kw.
gładkie) nawierzchni jezdni 

otrzymało w roku bieżącym Wilno
P ow ierzchow ne ob liczen ia  w ykazuję, 

że  w roku b ieżącym  u ło żo n o  u lepszonej 
naw ierzchni w  W ilnie o k o ło  40.000 mir 
kw. Jeśli się  w eźm ie o o d  u w aq ę , ż e  w 
ciągu  p o p rzed n ich  lał u ło żo n o  tylko 
34.000 mtr.

Przy oKazji trz eo a  podkreślić , że  su­
m a, jaką w ydatkow ał w  roku b ieżącym  
M agistrat na d ro g i i p lace , jest rów nież 
w yjątkow o duża —  wynosi bow iem  
1.815 737 zło tych.

W v b o ry  do rad  g ro m ad zk ich
na terenie-woJ|. wileńskiego odbędą się w grudniu

W ybory  do ra d  g rom adzk ich  na 
obszarze w ojew ództw a w ileńskiego 
zostały  już  zarządzone przez w szyst­
k ich  starostów  pow iatow ych. Głoso­
w anie w w iększości g rom ad  odbędzie 
się w ciągu g ru d n ia  rb . W ojew oda wi­

leńsk i rozporządzen iem  z dn ia  20 
w rześnia rb . doko n ał nowego podzia­
łu  gm in na  g rom ady. O becnie liczba 
g rom ad  w w ojew ództw ie w deńskim  
w ynosi 1.629 zam iast daw nych  881.

Delegatury Rady Handlu lagran-iznejo 
Rzolitei Polskiej w W inie

W  zw.ązttu z wejściem w życie z dniem
13 bm nowych przepisów regu lu jący 'h  eks­
port włÓKna lnianego za granicę, z dniem
14 bm. została uruchom iona w lokal® W i­
leńskiej Izby Prztm ysłow o Handlow ej Dele­
gatura Rady H andlu Zagranicznego R. P.

Na czele te j instytucji w charakterze de­
legata Rady stanął p. mgr Mikołaj Szysz- 
kowski, w icedyrektor W ileńskiej Izby P rze­
mysłowo Handlowej, zaś zastępcą delegata 
został m ianow any p. W ojciech Kozłowski, 
kierownik referatu  tejże Izby.

Do zadań Delegatury należy m. in. wy­
dawanie eksporterom  lniarskim  zgodnie z 
wymienionymi wyżej przepisam i zaświadczeń 
na bezcłowy wywóz włókna lnianego, do 
otrzym yw ania których są upraw nione f i l­
my, figurujące w odpowiednim rejestrze Mi 
n ,slersłw a Przem ysłu i Handlu. Ponadto de 
legatura jest upoważniona do wydawania 
innych zaświadczeń eksportowych, prze ,vi 
dzianych odnośnymi przepisam i M inisterstwa 
Przem ysłu i H andlu, niezbędnych przy wy­
wozie włókna lnianego za granicę.

Cło wywozowe no whftno In ane
poprawi rasza markę za granicą

R ozporządzen iem  m inistra skarbu z dn . 
5.XI. 1938 r. w o ro w ad zo n e  zo sła ło  z 
dn .em  14.XI. I938 r. c ło  w yw ozow e ne 
w łókno  ln iane.

C łu  pow yższem u, k tó re  w ynos 100 zł 
o d  100 kg n ie  p o d le g a  w łó k n o  ln iane, 
w yw ożone  za g ra r ic ę  za zaśw iadczeńi& - 
m. ministra p i h. Z aśw iadczen ia  łe  b ę d ą  
w ydaw ane p rzez  M inlsłerstw o P. i H. za 
pośredn ic tw em  Rady H andlu  Z ag ran iczne  
go  —  łylko ekspo rte rom  w łókna łniam ego 
w pisanym  p rz e z  M inisterstw o P. i H. d o  
rejestru  ek spo rte rów , w yw ożących w łók­
no  ln iane  o  pew nych  ustalonych standar- 
lach. Tryb p o stęp o w an ia  p rzy  w ydaw aniu  
zaśw iadczeń  określi o b w ieszczen ie  mini­
stra p rzem ysłu  i hand lu

C ło  w yw ozow e m t d u ż e  znaczen ie

d la  naszego  eksportu , y d y ż  w yelim inuje 
z ek e sp o rtu  firmy n ieso lid n e  oraz trans­
p o rty  s to jące  jakościow o na niskim p o ­
ziom ie, ułalw i standaryzac ję  w łókna lnia­
n e g o , jednym  słow em  p o p raw i m arkę na­
szeg o  lnu za gran icą. N ie trz eb a  d o d a  ■ 
w ac, ze  te g o  ro d za ju  akcja jes t jx)żr/tecz 
na zarów no  d ia  han d lu  p ra c u ją c e g o  rze­
te ln ie  i na zdrow ych  po d staw ach , jak 
i d la  rolnictw a.
^ k AAAŁŁA.ŁtŁAŁŁkiŁiikLkkAlt.kXŁI A.kkkĄkŁl 1

Teatr muzyz iw  „LUTNIA* ^
3  Występy Jan iny  Kulczyckiej ^ 
^  Dziś o godz. 8.15 wiecz ^

' Krysia Leśniczanka f
rrrtTTTTT, ,rrr\ , t ts  m i ^ w r r r m r r T T y i

-cpapator oszc lędnuśii w szkule pnstępowat inaczej w domu
^ a s ó n W asilewski, stary, jeszcze z

*  Przedwojennych nauczyciel szkoły 
Waj eeńnej \s Mirze pow. stołpeckiego clio 
tl ,„:S°bip 113 godzinę1
tt

,Ci . . -  560 rubli w
u e> iakie zaoszczędził w ciągu swej b. 
ć8ie-i ka”iery nauczycielskiej. Aby ucliro- 

,jQ Jt Przed kradz eżą, zam urow ał w piecu 
Pieczenia chleńa.

Pewnego dnia wybuchł w sąsiedztwie po-

żar, w zagrodzie Afanasja Łapszy, wwbec cze 
gu p. W asilew ski uznał schowek ten za n,e 
pewny i oszczędności z ło ż jł w doniczce* z 
pelargonią.

Nastęipnego dnia p. W asilewski m iał wy 
kład w szkole na tem at oszczędności i ilust 
row ał praktycznie sposób prow adzenia kas 
oszczędnościowych.

Po pow rocie do domu p. W asilewski

stwierdził z przykrością, że pelargonia jest 
na miejscu, natom iast 560 rubli w z ło cę  
ulotniło się w tajemniczy sposób, jak  e te r .

W zięty w krzyżowe ognie niejaki Szlul 
1 służąca, jako podejrzani o „pclargo-n.cz- 
ność", nie przygnali się do wriny. »

500 rubli zginęło bez śladu. Zawsze jest 
tak, gdy ktoś mówi jedno a robi drugie.

Środa Liter&cka

0 (iteraiiirze węgierskiej
P. T ibor Csorba, lite ra t węgierski, p ra ­

cujący od ro k j  w Polsce nad zbliżeniem 
kulturalnym  polsko-w ęgierskim  znany jest 
, JŻ czytelnikom  „K urjera" z dwóch a rty k u ­
łów opublikowanych w „Kolumnie LUerac 
kiej“ (w kw ietniu i  lipcu rb.). Oaczyt oneg 
dajszy byd w' znacznej mierze pow tórzeniem  
tych artykułów , uzupełnionym  I w-zboga:o 
nym c część krajoznaw czą, ilustrow aną prze 
żroczand. Nie będziemy wiec tu  streszczali 
wykładu prelegenta, zatrzym am y się tylko 
na jego myślach przew odnich.

Stosunki literackie polsko-węgierskie na 
wiązały się już w czasach renesansowych 
kiedy to na dw orach polskich baw ił się 
pisał W ęgier Balaszi, a W ęgrzy znów podej­
mowali CzachiiOwskiege z Czachnowa Po 
tym jednakże się urw ało i dopiero okres 
walk o niepodległość, czasy Petóffiego na­
wiązują znowu stosunki kultum ine. Niesie 
ty, dziś głównymi reprezentantam i „litera­
tury" węgierskiej stali się dla Polaków, jak
1 dla wielu innych narodów, międzynarodo 
w, właściwie fabrykanci Łomedii bulw aro­
we; (Bus-Fekete itp.), których nie bierze 
pod uwagę żaden poważny podręcznik lite­
ra tu ry  węgierskiej. I tu właśnie — mówił 
„między w ie.szam 1’" prelegent — rysuje się 
cała różnica s to s jn k u  do literatu ry  węgier­
ski, j w Polsce a na Zachodzie Zachód bo 
wiem zna dow ze nie tylko ten repertuar 
bulwarowy, aae i praw dziw ą literatu rę  wę­
gierską- podczas goy u nas niezm iernie mało 
dotąd zrobiono w tym kierunku.

Ta nieznajom ość ć s t  widać aż tak głę­
boka, że — jak  to stwierdziliśm y na sobie 
słuchając odczytu — sKłonmi jesteśm y trak ­
tować z nieufnością superlatyw y, których 
orełegeiu nie szczędził każdem u z omawia 
nych pisarzy. Padały ok reś '/n ia  takie jak 
'n i k t  w literaturze św iata nie dbrów nał mu 
w opisie", „pisarka - św ięta' itp. Jaka 
szKoaa, ż t prelegent nie postarał się, choiby 
kosztem fotogirafij, które można oglądać w 
pierwszym lepszym , prospekcie turystycz­
nym —  o ilustracje  właśnie literackie, to 
znaczy o przpkłady wierszy i choćby drob­
nych fragm entów  prozy. Zyskałaby na tym 
z pewnością atrakcyjność w .eczoru, jego ży­
wość i siła przekonyw ująca.

Bc jeśu chodzi o sam stosunek nasz de 
Węgier i ich kultury, }o przecież p ra .kony  ', 
wać nas nie trzeba! Jesteśm y pełni jak naj- 
łfcjoszej woli, jesteśm y ciekawi — czegoś wię 
cej niż widokówki i ogólnikowe superiatyr- 
wy- jhn,

Hotel (EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Windc osouowa

fy w ia ta y  opieki 
otrzymają Jednorazowy d datek 

„tonKcyisj"'

W  zw iązku z w zrosłem  b e z ro b o c !a r 
w zrosta au tom atyczn ie  p>aca w yw iadów , 
ców  m iejskiej op iek i s-połecznej. W ydzia ł 
ten zasypyw any jest p o aan iam i o  zasił­
ki, p ła c ą  i w sparcie.

P oniew aż o o d ań  takich jesł b a rd zo  
dużo , w yw iadow cy w ydziału  op iek i sp o ­
łecznej p rzeciążen i są pracą. Zwrócili się 
oni d c  Prezydium  Z arządu  M iasta, p ro ­
sząc o przyznan ie  im sp ec ja ln eg o  d o o a t-  
ku funkcyjnego . R odanie  w yw iadow ców  
b y ło  ro7pałirywane na w czorajszym  p o sie  
dzemiu M agistratu . N arazie  p rzyznano  jed  
norazow y n ieznaczny  dodatek p ien iężny .

J g C O R l L
i' A A C *  a  b u k o w s k ie g o
tWIŁKSZA YłtCCE .WZMACNIA OCOiNlĘ

ZAM IAST
T  !R  K f f l r . ń

s m a c z n y : s k u t e c z n y
W UŻYCIU PRAWIE O t  " O l WIEK L

Telegram gratulacyjny 
wilfcńskich Litwinów

do p re z y  dfenva S m s i ony
W  zw iązku  z p o n o w n y m  w yborem  

Sm etony  na p rez jrd en ta  R epublik i L i­
tew sk ie j m iejscow i L itw in i w ysłali 
do n iego te leg ram  g ra tu lacy jn y , za­
znaczając , że z p rzy jem n o śc ią  w spo­
m in a ją  te  czasy, k iedy  p rzyszły  p re ­
zydent w yzw olonej L a w y  p raco w ał 
w W iln ie  w c h a ra k te rz e  u rzęd n ik a  
bankow ego  i b ra ł  czynny  u d z ia ł w 
życiu m iejscow ych  L itw inów .

W dnia S mięta 
n * e D c a l e g ł 9 i c r  Łotwy

konsul ło tew ski w W ilnie p . Feliks 
D onas b ę d z ie  p rzy jm ow ał życzenia  o d  
g o d z in y  5 a o  7.

Św^tO Niepodległości
w Gimnazjum 

im Kr. Zygmunta Augusta
W szystkie szkoły urządzały m niej lub 

bardziej wspaniałe obchudy ku uczczeń.u 
20 lecia Niepodległości Polski, ale uroczy 
stość ta nosiła odmienny, nie szablonowy, 
charak ter w gimnazjum im. kr. Zygmunta 
Augusta. Gdy wszedłem na rozległ; korytarz 
g m nazjalny, miałem wrażenie, że jestem 
w jakiejś szkole wojskowej: slo ją dwa dłu­
gie szeregi uczniów w m undurach P rzysp i- 
sobienia Wojskowego z karabinam i u boku. 
Po chwili rozlegają się dźwięki n ia/urka 
Dąbrowskiego, kom enda „w prawo patrz11 
i płynie sztandar, niesiony przez aizniów, 
którzy jeszcze bardziej przypom ina/ą zoł 
uierzy ze względu na paski pod brodą. Ko­
m endant prof. Maliszewski składa raport 
o sranie liczebnym Hufca dyrektorow i /.ni­
skiemu, który  w gorących słowach przem a­
wia do młodzieży Następnie w im ieniu Opis 
ki Rodzicielskiej J. Karwowski ofiarowuje 
Hufcowi dar w poslaci 40 masek przeciw­
gazowych, szkolna B ralnia Pomoc przeizna 
cza 200 zł na zakup sprzętu ćwiczebnego, 
a gminy klasowe ofiarow ują wiatrówkę. 
Z kolei dyrektor rozdaje świadectwa tym, 
którzy przeszli obóz letni Przysposobienia 
Wojskowego. Na tym się zakończyła pierw 
sza, „w ojskow a11, że lak powiem, część u ro ­
czystości.

Przy dźwiękach marsza Hufiec wszedł 
do auli na akadem ię. T utaj pięknie p rze­
m aw iał prof. W. Kwiatkowski. Chór odśpie­
wał szereg piosenk, a ork iestra smyczkowa 
odegrała kilka utworów.

Obchód skończony, młodzież wraca do 
domu. Obecnj

oiitiii i r a n i
..Z NI t2L“

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 1 40
W y k o n u j*  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
r o b o ty  w  z a k re s ie  d ru k a rs tw a

PUNKTUALNIE -  TANIO — S0LIDWL

Z Dalekiego Wschodu

ą  < i
:> !w

Rzut oka na p o rl rybacki i handlow y S zanghaju . O b o k  m ałych d zo n ek  "/backioh^ 
w idzim y w span ia łe , now oczesne  d rap acz  e  chmur-



6 „K URJEk" (4635).

100 zł. za pudełko zapałek
17-letni młodzieniec „przehulał" w ciągu 24 godz. 2 tys. zł.

Ubiegłe] nocy ogómą uwagę publicz­
ności w restauracji „Zacisze" zwracali 
dwaj 17— 18-letnl chłopcy. Wykazywali 
oni bardzo „szeroki gest" I posiadanie 
znacznychh zasooów gotówkowych.

W pewnym momencie jeden z mło­
dzików

ZAPŁACIŁ „PICCOLO" ZA PUDEŁKO 
ZAPAŁEK... 100 ZŁ 

Młodzieńcy zdradzali coraz „szerszy 
gest". Zamawiali najdroższe, trunki, naj- 
wysfawniejsze zakąski, zaprosili do swe­
go stolika dwie łordanseHri i zabawa roz 
gorzała w jak najlepsze

Nieco później towarzystwo przeszło 
do gabinetu, skąd popłynęły dalsze za­
mówienia. Za najmniejszą przysługę „mło 
dodany potentat" płacił z gestem, któ­
rego nie powstydziłby się

AMERYKAŃSKI MILIONER.
Kim byli młodzieńcy! Skąd posiadali 

tyle gotówki! Pytanie to, które Intrygo­
wało ubiegłej nocy obserwatorów, dziw­
nymi drogom, (kto pozna zawiłe drogi 
wywiadu policyjnego) zainteresowało po­
licję śled czą . v

Roztoczono obserwację, zaś wczoraj 
aresztowano jednego z młodzieńców.

Przeprowadzona rewizja przyniosła 
nadspodziewany wynik Wszystkie kiesze­
nie marynarki I płaszcza wypchane były 
banicnotaml I bilonem. Ogółem znalezio­
no przy nim
H TYSIĘCY ZŁOTYCH W GOTÓW Ct.

Na pytanie skąd ma tyle pieniędzy, 
młody „dżentelm en" odpowiedział aro­
gancko;

— A cóż to, nie mogę posiadać przy 
tobie pieniędzy.

W miarę jednak dalszego przesłucha­
nia mina „bogacza" zaczęła rzednąć 
załamał się I przyznał, ze Lędąc pracow­
nikiem pewnej poważne] firmy warszaw­
skiej »■

ZDEFRAUDOWAŁ 13 TYS ZŁ.
Znalazłszy się w posiadaniu tej sumy 

udał się niezwłocznie na dworzec pierw­
szym pociągiem wyjechał do Białegosto­
ku Tam poznał m łodego wilnianina, któ­
remu się zwierzył, że posiada dużo pie­
niędzy I chce się „morowo" zabawić. 
Przyjechał z nim do Wilna I z dworca

młodzi ludzie od razu pojechali do „Za­
cisza".

Młodociany defraudant nazywa się Jó­
zef Lipko. Twierdzi on, że w ciągu jednej 
doby „puścił" dwa tysiące zł. Pozostałe 
11 tysięcy zł policja zakwestionowała. 

Jednocześnie powędrował
RADIOGRAM DO WARSZAWSKIEGO

u r zęd u  Śl e d c z e g o

w kfóiym policja zapytuje o „wyczyny" 
j m łodocianego defraudanta. Odpowiedź 
* jeszcze nie nadeszła. (c)

Defilada partyzantów

Parłyzanc' sp o d  Rifu „Z a ira", na d e filad z ie  w C asao lance , p o d czas  u roczystego  
o d sło n ięc ia  pom nika  m arszałka Lyaurey, tw órcy francuskiej p o ię g i ko lon ialnej.

IM O D Y

W sezonie jesienno ■ zimowym
Sukienki na rano i  na wczesne popołud­

nie są królkie, opięte, zachodzące na szyję, 
wszystkie praWie zap inają  się na błyskawi 
czne zam ki, niekiedy przód zdobią drobne- 
zm arszczki, wielkie guzy z masy wszelkie­
go rodzaju , olbrzymie akaam itne szarfy krzv 
żujące się na przodzie stanika, lub na p le ­
cach tailleura, stebnowane doły suk.en, a 
jak  się da, to i podwójne starośw ieckie fal 
banki — oto co nosi się w Paryżu.

Płaszcze w ykonane są najczęściej z ukoś 
nych pasów wełny i karakułów . Do najdziw  
niejszych modeli okryć należy peleryna ze 
śliwkowej wełny z przodu nieznacznie prze 
chodzącą w żakiet i ozdobiona szalowym koł 
nierzem z białego lam parta . Trykotow e bluz 
ki w odcieniu gołębim do bordo żakietów 
I szarych kraciastych spódnic — to specjał 
ność domu Schiaparelli. Połączenie koloru 
popiołu z mlecznym szm aragdem , łączenie 
odcieni bleu indigo z malinowym i stało 
wym — to wszystko paleta barw  Schiaparel 
liego. A teraz jeszcze jeden styl tego domu: 
kurtki sznurow ane na przodzie skórzanym 
sznurowadłem, o wyłogach z aksam itu i haf 
towanych epoletach, haft na kołnierzykach 
złote guziki, bluzki z lam y lub różowej mo 
ry, w ytłaczanej w różowe aksam itne kw iat 
ki Czarne w elourowe bolerko obszyte zło­
tym  galonem nadaje  się do każdej niemal 
wieczorowej tualety. Tak samo, jak  kap tu ­
rek z kogucich p iór zawiązany pod brodą. 
W ieczorowy tailleur z georgetty w kolorze 
błękitnym usiany brylantow ym i gwiazdami 
na malinow ym  atłasie jest kreacją, k tórej 
może się nie powstydzić najbardziej wyra 
finowana elegantka.

Jesienna paleta rdzaw o - czerwona ma 
w tym roku inny wyraz. Co drugi kapelusz,

co druga m ufka — to nowy ton fioletu, fu; | 
ksji łub  pivoine. Dzisiejszy ta illeur podleg* | 
najdziwaczniejszym  wpływom i przemianom- 
Falujące bordiury  z fu tra  znajdu ją  zastoso 
wanie na każdym  niem al kroku. Puszys’e 
pompony, hafty  i aksam itne naszycia ni? 
uchodzą już za nieodpowiednie przybranie 
do tailleuru. Szarfy, kokardy, ozdobne muf 
ki, szeroko rozłożone wyłogi — wszystko 1° 
podszywa się pod pojęcie klasycznego taił" 
teuru. Co drugi kostium  obszyty jest jed1 
nym lub paru  rzędam i futra. Nowy taillcu1 
bywa trzech rodzajów : pierwszy typ — 1° 
plisowana spó-dnica, tow arzysząca krótki?" 
mu żakietowi, przy czym takie deux piece9 
składa się zwykle z dwóch rodzajów  ma- 
leriału. Drugi typ tailleura to modele Cha- 
nel. Luźne bolerka tego „domu* m ają nal I 
rozm aitsze długości, ale zato spódnice nie* 
miernie wąskie. Chanel brzeży swoje żak:' 
ty na wzór hiszpański drobnym i pom pona- 
mi, co daje niezwykły trochę, ale wcale m1 
ty' efekt. Bolerka V ionnet m ają kró tką 1« 
nię, przedłużoną sztucznie naszyciami u1 
spódnicy. Schiaparelli ozdabia swoje kies2? 
me i wyłogi inkrustacjam i z fu tra  i dziwa*"1 
nymi dużymi guzikami. Maggy Rouf preze*1 
tuje żakety dłuższe od ogólnie przyjętych "  
tym roku, ale zato obciska bardziej od i*1 
nych biodra. Spódnica Maggy Rouff jest ró "  
nież dłuższa od spódnic innych „Domów < 
co wydłuża i wysmukla modelki tej firmy- 
Vera Borea dodaje do swoich tailleurów  sza 
lowe kołnierze ze srebrnych lisów, p rzerh9 
dzące w obram owanie z przodu a niekiedy 
i całego żakietu i naw et spódnicę obszyć'9 
się u dołu futrem . Patou lam uje żakiet ka 
rakułow ą w ypustką, taką sam a wypustka 
brzeży spódnice. Cćłlne.

T a b e la
1 dzień ciągnienia 2-e] Klasy 43-ej Loterii Państw.

Główna wygrane
I i li ciągnienie

S tała  dzienna w ygrana 5.00D 
f l .  padła na n r. 46837

5.000 zł.: 52515 131311 
2 000 zł.: 51036 11227 58128 
1 000 z ł : 16209 77096 111143

134P19
500 zł.: 31400 34736 44000 48364 

138235
250 zł.: 3667 20632 44753 52294 

74360 81651 82426 8y471 91440
92837 119071 119151 121741
122765 123516 128308 132828
132658 139878 149880

Wygrane po 125 zł.
102 405 219 396 2012 3126 ’ 35 

4031 o77 6174 335 684 6100 72»7 
87 L 8138 10255 539 672 740 12588 
786 14132 86 411 89 15563 81 961 
16473 508 17396 524 880 18012 
887 19628 20652 21512 74 812 947 
£2124 543 23564 24882 25377 512 
665 759 26020 459 739 895 27476 
493 28337 976 29179 273 14 40 
'242 617 18 866 31291 502 694 858 
&34 32058 141 699 734 930.

33258 952 54151 75 637 995 36364 
'423 60-ł 830 37436 637 96 38190 426 
PI 709 43 39807 40605 41370 575
43114 630 43108 35 291 458 663 788 
352 58 44120 472 5«1 48226 314 43 
832 9Ul 47027 75 702 98 828 98 4ts076 
‘134 804 49188

50293 51060 611 41 52063 853 
53287 351 861 54080 298 688 947 
53399 601 56719 57883 58336 673 
59487 710 60885 61002 357 67 610 50 
■785 63110 64079 305 

B5471 827 66143 67391 69391 689 
,73215 98 74252 52 2 75037 54 9*13
76083 759 77897 780*5 432 733 38. 
7£>202 882 942 °0521 S12 9 574 
32154 7C1 B76 83-191 723 84428 660 
85181 463 86560 783 87 18 76 
883 64C 39313 '535 90264 >69 80 
91103 0 308 99 354 92111 3S2 979 
91 93899 942U2 95386 

97133 464 98541 99559 105021 789 
101165 586 807 74 102632 977 103109 
J>82 537 73 104418 105091 329 624 
116047 107418 888 108216 109107
tól 738 939 110053 233 111-177
112071 113288 114120 786 974 1155 
65 435 835 116”29 874 117683 9(3
36 118149 412 119194 321 927 28

il20043 483 702 122278 633 123597 
124601 723 894 125500 94 922 126868 
£27092 784 934 128056 120-537 .74
718 130298 936 131725 132543 

133616 883 134318 135007 295 926 
138095 991 140126 454 141737 143278 
874 796 145971 146074 777 851
147255 468 517 14800/ 397 922 14 >308 
427 845 151130 520 152134 291 153611 
h.54682 55690 956 156194 157021 535 
77 53 73 81 158349 637 69 653 700 
359198

Wygrane po 62,50 zł.
27 226 329 467 744 1208 91 581 

2096 201 573 722 8129 582 725 
914 4499 652 905 5006 132 46 335 
53 81 492 715 6569 7352 866 8032 
2617 330 477 636 712 68 9119 68 
73 257 336 22 72 46 603 965 85 
10146 56 212 776 1122? 64 502 
12849 13128 779 943 14056 458 
79'J 954 15299 315 541 681 920

16130 673 893 933 17098 155 66 
209 634 18408 651 873 19032 243 
4 4352 86 510 803 32 20024 307 
21382 -538 738 22377 428 23294 
968 24179 360 573 25168 238 859 
580 666 834 962 26184 203 75 
386 400 27436 517 28193 227 689 
895 29215 761 901 56 30019 266 
633 7 0 874 32031 489 716 993
32995 78 497 538 60 669 75.

33099 123 251 501 667 736 34425
35419 30 809 974 36160 78 37365 480
38U05 644 757 869 976 39371 480 818 
40116 46 51 259 422 641 41140 773
870 90 981 42182 287 304 43189 261
43J 96 44258 405 61 77 909 45025 111 
39 71 427 47 92 587 625 713 831 46189 
312 90 946 50 47023 157 254 455 656 
65 74 781 48138 49006 170 433 77 737 
936 - - 1

50391 478 733 961 51164 52180 259 
353 *177 512 617 53061 139 212 389 
42 4512 54816 55216 494 69: 56023 
21 4706 57211 324 40x 560 O6011 402 
504 19 008 829 59024 71 387 5o0 63 
147 81

60095 257 555 628 72 930 43 61287 
403,22 63 70 554 648 819 62591 63572 
642Z6 429

6509c "99 66132 67810 68004
,9076 684 891 70335 54 766 71026 

32 57 72401 14C 70 2170 743 46 951 
73086 594 6" 6 "1031 718 76015
77059 109 '256 546 78079 421 48 
79271 3C”5 6 Ly 61 776 80216 503 84 
715 94 81173 426 767 8U07 66 297 
462 524 Cl4 8 509 85087 98 108 
8G090 1. 197 233 396 430 632 777 
876% 780 K83oo 4 H  861 89950
103 30 < 056 443 531 92575 6 47
929 41 93294 382 597 757 917 94209 
318 95380 77 96253 656 908

,78 756 9955 602 93 797
149 t>72 100(184 ES6 93 731 877 80 
lU llb l 610 862 102045 300 802
103256 053 i 04587 788 105364 581
939 106220 588 107475 506 656 79 
852 938 108527 700 109515 652 8b 778 
111260 71 384 668 311 93 112039 585 
113330 116004 144 940 117242 623 840 
118197 331 94 463 H 9231 337 527
120078 113 278 561 674 121i45 421 
507 755 82 122060 642 809 917 78
1231P7 494 124o46 141 376 7o l 946 
125215 62 126815 127040 453 816
128411 745 827 940 129109 500 16 767 
131167 206 995 132306 487 663 831 
913

133220 521 134457 520 715 95 871 
135234 604 983 1F7556 95 709 138433 
795 837 139175 601 49 64 806 140330 
405 8 18 951 141085 249 503 905
142219 616 143150 607 144176 303
486 619 145594 927 1465558 847 964 
147087 844 14SS95 149397 783 855 
150191 151167 231 304 60 41.5 85 605 
4y 842 997 152258 153069 541 914 25 
154020 573 869 9 l4  155139 947 156322 
36 651 1 ,7362 586 711 158095 518 
159388 93

III ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

S ta ła  dzienna w ygrana 20 000 zł. 
pad ła  na  N r. 70104.

75.000 z ł.: 8627.
10.000 zł.: 31834 67377 71249

134428 152528.
5.OU0 zł.: 39713 52053 85831 98753 

124C83 152785.
2.000 zł.: 41525 78695 81225 82995 

158258 130061.
1 090 z ł.: 1282 2858 20960 31531 

6o<>28 71121 77759 81621 102773

109524 124854 150554.
500 zl.: 10975 14331 19201 33593 

36027 37862 46114 53091 115393
122G96 151214 152308 159569.

250 z ł.: 1065 3o68 7^73 9278 14020 
141)35 14445 14802 18671 22759 24230 
26781 30736 41736 41818 46283 47689 
48768 52962 56119 61988 66136 67294 
67712 68747 69337 70429 74752 81209 
84237 85969 86606 92587 94593 96858 
99340 100100 101549 103480 104135 
110098 126524 126823 128786 130256 
139923 141658.

Wygrane po 125 zł.
148 667 867 3326 5023 79 733 43 

81 6500 49 7398 594 8054 173 783 10 
52 12290 436 95 518 13021 39 295 708 
846 15263 481 782 16868 17102 871 
18671 19004 441 617 20453 931 21695 
80 22085 706 23022 104 24401 804 
21646 03 27321 28453 29005 403 30134 
376 31091 134 611 787 88 913 32530 
681 781 804 19 33599 34034 502 808 
35143 340 840 36143 900 37031 134
627 38067 632 732 39642 70b 44144 
89* 766 420C4 548 43302 704 56 64 
44677 45109 794 46099 78a 47375 901 
88191 716 49367 50329 419 546 8a6 
80 51693 52134 889 948 64 54077
55 670 737 818 55869 56424 701 57450 
58626 928 48 59179 209 323 01 453 
782 138 413 61373 62396 63938 64378 
499 880 65980 6615'. 775 756 884 
67058 769 936 68061 945 75 69035 72S 
94 70151 53 70 327 71258 72u73 364 
812 6o 73155 346 573 692 71637

76239 327 51 719 819 938 70 77889 
7810E 485 948 79398 821 80105 98 
641 32 81215 82605 8344Z 831 84128 
526 85507 837 86510 65e 8/310 88229 
457 89566 814 91442 5u l 4 718 92335 
465 84 995 93199 238 94277 679 864 
96ub4 Ł70 96)01 232 41 »Ł6 36 97540 
98613 533 637 99302 511 91 100468 
10284 103312 443 10462 159 641 
106894 930 107908 108516 816 109551 
709 110659 111643 112926 11.3085 305 
9 25 11 625 114301 115115 981 116210 
117443 118203 391 119053 51 1

120682 121554 122136 396 460 95 
506 829 938 123492 574 632 083 725166 
126030 127L66 128003 253 952 129087 
665 840 130852 131023 60 112 573 
648 122927 134168 734 135148 322
84 888 136142 739 806 138409 876
942 139079 240 693 747 831 140587
895 141028 841 85 142192 304 753
144304 713 145254 609 767 146140 56 
900 147437 975 148153 512 800 919 
149155 525 662 150309 15J7U  26 874 
152188 90 239 959 153130 21 154196 
705 155048 156807 157768 158996
158996

Wygrana po 62,50 zł.
1329 416 542 694 990 2128 626 3098 

113 736 803 4129 297 361 922 5249 
3 £ ł 437 977 6162 521 926 65 7188

1-0 870 8699 9755 807 11467 818 48 
o? 12470 593 645 13072 629 11124 
219 438 559 837 15311 16035 2U° 
730 17000 40 400 667 968 18047 19073 
122 273 432 717 821 20931 210*5 34 
142 -o* 22739 23153 234 24497 503
57 25205 94 447 66 572 883 26355
461 850 27231 95 646 715 6 *3313
8/1  29136 30071 163 635 58 o ’ 204 381 
407 92 32192 228 57 780 912 34 1041 
103 89 540 725 41 834 8 9 3453 71 1 
834 35489 590 36490 999 37029 124
56 853 38268 549 679 968 88 39268 
4306E 126 45 630 41139 248 470 42003 
44 060* 812 43601 267 618 *426( 73 
3 514 20 53 800 45104 95 274 670
708 3S3 47096 120 417 88 95 745 863
4802R -34 564 716 839 901 4911_
2R1 50182 659 740 837 39 51495 b i ł  
834 52228 495 507 728 53011 103

906 18 87 54050 60 651 775 862 55049 
439 59 503 706 40 56323 507 40 743
843 57U27 240 338 52 432 628 745 
956 97 58408 46 739 59013 250 313 
715 60380 61245 465 589 76 61245 465 
589 62847 923 63664 64319 50 553 
63056 126 260 494 531 66050 267 94 
334 902 67433 20 725 887 6838o 493 
69514 40 74 631 30 848 967

70389 71691 722 72110 826 73316 
74164 222 336 503 75564 614 90 703 
76254 795 934 77298 95R 54* 80018 
108 578 895 975 8104o 82 171 322 
82412 34 89 344 84202 357 85062 304 
86092 261 491 87541 637 789 835
88207 99 89241 900o8 153 498 652 724 
91698 92943 93112 88 *27 52/ *2 66 
915 31 94663 79 745 82U 95002 475 
780 878 96097 568 608 97540 682 972 
98006 281 99 379 540 782 967 98006 
279 81 923 32 55 99035 624 758
100018 113 214 43 313 604 88 967
101004 24 97 748 102004 2 202 23 490 
574 600 16103424 80 104263 105595 
835 106725 107760 814 919 108471 
915 30 109086 345 63 941 46 752 869 
110277 530 111522 621 738 112211 
114332 571 833 115237 309 988
115571 668 117487 516, Ga 117187 1'18 
810 117 933 120321 651 769 72 976 
122134 440 691 710 909 122429 668
123712 17 210 516 732 125461 588
627 71 956 126790 127316 521 99
01 50 13923 67 419 39 0 501 12 044 
130072 671 76 825 998 131457 643 
388 548 610 938 133110 217 68 836 
134066 83 85 269 99 348

135160 454 621 947 136372 137040 
423 6oJ 90 138351 139582 681 140240 
737 929 141588 142220 622 978 143544 
77(1 144756 59 145372 804 14bl68 444 
570 608 97 147720 148165 219 871 
1. '101 62 381 617 945 i05 804 '51U70 
514 638 152073 85 152 601 736 97 822 
153221 V03 854 155095 224 156312 34 
598 636 80 867 157336 81 713 53 
158521 169536

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

1341 2287 301 526 606 15 741 853 
'169 708 4049 345 542 J383 6248 427 
532 842 7158 90l2 54 144 78 248 875 
10522 911 11055 152 640 52 892 12065 
68 120 462 77 13800 14094 536 690 
710 15466 o37 897 16337 976 17686 
18447 589 92 9u4 19025 106 551 355 
2i*U8 337 742 835 21128 817 931 22014 
458 822 52 yz6 23724 806 24216 25146 
206 501 95 26176 470 864 2706/ 583 
915 28059 221 549 867 71 814 29335 
592 667 30945 3l419 33079 93 60 4 
34218 724 29 971 35441 36114 5y2 
37013 43* 623 38105 ł2 3905& 62 196
844 40476 821 57 41012 339 42831 95 
43 r-3  247 767 825 63 44959 45702 14 
46137 41 93 43(j 76 678 884 974 4711i. 
48232 *40 49262 77 83 698

50238 51181 309 óbl 813 73 52565 
862 53366 874 333 54034 245 610 706 
89 55021 267 510 74 886 56011 447 
79 82 709 811 57370 534 837 58395 
675 712 59123 2C5 383 506 621 9.3 814 
47 60218 341 82 446 61232 324 400 
400 fjl4 863 906 62050 63932 65751 
66047 67225 52 63 194 230 720 69151 
332 851 70339 427 5 .6  892 941 *1665 
737 72131 685 884 995 73032 305 49 
413 631 790 937 76 74Ł31 35 540 
76147 49 531 752 77771 78055 79273 
88 321 8037 8 82 663 80 753 »'.609 924 
82095 644 83155 *1 782 931 84912 
85074 584 999 86228 829 87482 614 
838 88271 380 633 886 981 89122 256 
790 925 90126 52 239 91895 92424 
93397 94015 195 611 95U19 290 584 
775 96014 212 97098 685 99251 83

100345 *27 517 839 992 101200
102601 994 103444 8§0 104310 107232 
108081 853 99 109110 110654 97 876 
711670 112378 758 113364 114001 309 
919 115065 121 550 740 116155 273 
537 117183 119141 684 937 120927

721181 353 747 815 64 927 122380 
123705 34 124185 733 125105 76900 
126229 425 „24 127 607 897 956 128026 
195 230 129693 I 3OO8O 527 131127 
133524 80, 973 134867 135397 36452 
94 603 137319 55 711 138293 394 525 
139 425 75 633 140231 1415C1 89 757 
74 142303 143091 739 91144206 793 
803 145048 3 l0  347 14681 391 913 
99 1 4 * 1 9  735 148020 86 *49280 637, 
873 150833 98 824 33 98 151227 371

153616 154027 15561 5 814 68 156021
162 775 903 157800 935 158402 159373 
445 812

Wygrane po 62,50 zł.
:126 362 775 2027 116 221 3022 60 

114 254 638 4301 682 6029 97 6144 
318 422 7792 934 0041 236 492 515 
9172 422 676 99 820 964 10211 29 595 
798 11086 525 64 697 12035 112 16 
324 867 984 130U  773 82 953 14024 
618 986 15306 411 906 63 16051 441 
61 758 800 17031 408 o33 38 18201 
64 65 71 721 19312 13 22 429 48 942 
20006 27 57 203 312 196 537 21069.
176 215 332 424 762 22058 241 448 
865 96o °3473 520 674 24090 170 97 
452 6*7 25569 640 923 2O006 7 254 
30C 651 85 27569 28094 426 60 5*9 
838 947 29170 T  417 21 625

30013 231 404 20 92 31098 168 316 
98 820 32099 126 362 *15 501 757 
33911 89 34758 35697 36290 435 825 
37020 551 38325 818 3944,4 681 40040
163 204 7 38 363 477 99 664 89 862 
988 4x206 323 28 785 98 97- 43684 
4*195 630 93 798 45011 67 398 550 
788 46283 333 589 769 47160 480 795 
8*6 43u32 139 213 81 319 8b 496 547, 
910 39 49232 514 83 9 2 631 736 501911 
261 78 464 987 81 51089 142 610 
52059 265 83 482 53090 1! 2 264 65 
3x0 415 682 54043 467 55552 797
56*91 962 57187 204 ^68 607 827

. 4( 500 667 751 61046 222 889
62011 123 265 643 7 l l  2 l  8057 983 
63920 64153 267 353 848 87 66025 62 
263 558 735 804 66401 512 77 ł 67192 
47u 556 739 68028 157 924 69009 368 
86 582 687 841 70019 343 812 936 
71131 77 363 547 634 89 72492 73203 
420 547 849 74287 728 75707 24 926 
76278 303 28 94 915 7036 155 78017, 
40 57 189 635 71,7 80 7978 ) 979 80011
164 264 310  430 571 77 92 675 771 
81 611 82399 432 640 714 852 97 910 
A  92 96 83119 343 84781 991 85152 
309 667 971 95 86042 483 710 87010 
35 88827 89041 77 105 13 460 535

90362 603 888 91239 98 662 92090 
153 133 93013 554 733 94726 54 75 
95003 824 974 96004 20 193 502 97022 
242 455 524 V39 875 904 53 98303 898 
95092 48? 687 978 100189 606 79 
101222 91 102062 332 62 438 9-. 

103249 390 717 967 104059 149 450 
106915 47 107130 48 63 10809- 427 
920 .1)9250 77 799 110428 592 11159C
*23 49 62 762 112337 900 113*42
76 790 114009 29 63c 653 i150S4 320 
37 444 866 980 I I 0OI2 103 388 961 
117500 770 113109 52 913 119324 
120151 397 41/ 768 121726 1220;}4 
27 23139 577 124532 74 600 845 912 
125620 36 744 876 82 126180 681 96
721 31 008 65 127301 596 967 128035
138422 526 605 129223 62 393 752 630 
130082 87 486 647 131 790 964 732051 
52 339 624 869 28 133791 850 134069 
410 607 762 925 135026 318 615 60 
773 900 57 136041 45 502 700 974 87 
I37C31 332 473 853 138075 191 332 
433 613 935 19066 229 53 829 140202 
371 695 843 539 141097 148 90 561 
899 922 142115 361 143080 3*4 711 45 
144735 953 145238 586 661 59 721 956 
146224 449 691 147127 64 95 939
148292 420 846 940 51 149480 625 751 
833 150136 321 48 423 884 151325 
427 69 656

152156 962 153108 378 451 94
151328 155907 156193 450 547 .57011 
382 158147 796 864 65 91 159076 644 
303 918 94

Mag!strat lustruje 
prowadzone przez 

miasto roboty
Z inicjatyw y prezydenta m'ia;l9 
dra Maleszewskiego członkowi* 
M agistratu zwiedzili budują?1 
się na połuoniu m iasta v dr<>6' 
oraz szkołę przy ul. Beliny. N9 
drodze, k tóra połączy T rak t Os* 
miański z rzeźnią i stacją k°" 
lejową, w ykonano już 70.60® 
metrów sześć, robót ziemny)®
1 na pewnym odcinku ułożon9
bruk. Na drodze będącej prz{
dłużeniem ul. T y z e n h a u z o w s k i e l  

do portu  lotniczego na Po<m 
banku w ykonano 80 000 m etró'f 
sześć, robót ziemnych.

Magistrat zbliża 
książkę do nieza­

możnego czytelnika
W ydział kultury  i  oświaty Zaf*1* 
du Miejsk., pragnąc zbliżyć ks|9 
żkę do nieznanego czytelnik9, 
uruchom ił na przedm ieściach  ̂
małych biblioteczek, obsługi"’9' I 
nych przez nauczycielstwo szk^ |  
powszechnych. Biblioteczki ** 
mieszczą się pod następując] 1 
adresam i: 1) ul. Inflancka l t f  
szk. powsz. Nr 2; 2) Koleni' 
Kolejowa w. Góry—szk. p o " 9*' 1 
Nr 73 3) ul. Piaski 1 — s2*1' ! 
powsz. Nr 29; 4) ul. Legio no"'* 
67 — szk. powsz. Nr 30; 5) We 
Jerozolim ka—szk. powsz. Nr 
6; wieś K uprian 'szki — s*^ 
powsz. Nr 32; 7) ul. W iłkom ief 
ska 3 — szk. powsz. Nr 42.

Inicjatyw ie M agistratu w 
k’erunku można tylko p r z y k l 9 * 

nąć.

Uwadze wtaScitleli 
nowozałożonych u 

oąrodów owneowy '̂
Donosiliśmy już, że

■ (1̂gistrat chcąc przyczynić się 
rozw oju na terenie W ilna W*® 
rowo prowadzuiiego ogrodn1?*
va, postanow ił prem iow ać no"
takładane ogrody owocowe, 
związku z tvm należy podać
wiadomości osób zain tereso"^  
nych, że zgłaszanie do refe?9 , 
rolnego Zarządu Miejskiego 
w ozakiadanych w roku bie' 
cym ogrodów owocowych,

0°‘
i*

tm9które właściciele chcą otrzy 
premie, będą przyjm ow ane 
30 listopada rb. Poza tym r<  ̂
ra t przypom ina osobom zalD 
resowanym , że w zakresie 
rodnictw a w sze'kich w skazć" 
udziela bezpłatnie*

P o p i e r n A
^ r z e f ł ł i ^ '



„KURJER" (4635).

K R O N I K A
Dziś: O dona P 
Jutro: Elżbiety Kr. Wd.

WsctiOd słońca — g 6 m. 58 
Zachód słońca — g, 3 m. 13

Spostrze cnia Zakładu M aleorologii USB 
w Wilnie z on. 17.XI. 1938 r.

C iśnienie 763 
T em pera tu ra  średn ia  4 
T em peratu ra  najw yższa -j- 6 
T em peia tu ra  najniższa -j- 2 
O p a d  0,4 
W ia ir: po łri.-zach . 
le n d e n c ja  barom  lekki spadek: 
U w agi: dość  p o g o d n ie

WI L E ŃS K A
DYŻURY APTEK.

*- Dziś w nocy  d /m urują n as tęp u jące  ap - 
lek i' iu n n z .l ła  (M ickiew icza 33); S-ów  
M ańkow icza (Piłsu-dsk.egc- 30); C hróścic- 
k ieg o  i C zap lińsk iego  (O strobram ska 25); 
F len .onow ic^a i M aciejew icza (W ielka 
29); Pełk .ew icza i Januszkiew icza (Z arze­
cze  20).

P o n ad to  s ta le  dyżurują ap tek i, Paka 
tA ntokolska 421; Szantyra (L egionow  10) 
i Z a jączkow sk iego  (W  lo ldow a 22).

MFEJSICA.
—  30.C .0 z ł na ob u w ie  i u b ran ie  dła

najb iedn ie jsze] dziatw y. Z arzad  M .asta 
uchw alił w yasygnow ać 3u.00C zło łych  na 
zakup obuw ia  i ubrań  dla na jb ied n ie j­
szej dz ia tw y  szLót pow szechnych .

SPRAW Y SZK O LN E
—  N aibllższe egzam iny  m aturalne. Naj

b ,ższe egzam iny  m atu ra lne  dla eksłerni- 
stów o d b ę o a  się w kutym 1939 roku.

W OJSKOW .t
—  R ejestracja rocznika 1921 W  roku 

b ieżącym  p o  raz pierw szy b ę d z ,e  p rzep ro  
W adzana re jestrac ja  pobo ro w y ch , u rodzo ­
nych w roku 1921. R ejestracja rozpoczn ie  
się 1 g rudnia  rb . i po trw a p rzez  cały 
m iesiąc.;ł- *■ Y (V

-— P oborow i 1918 r. —  u w ag al Reje- 
słracia 'o czn ik a  1918 trw ać b ę d z ie  d o  koń 
ca bm . N iezy łoszeriie  się d o  rejestracji w 
frnisnie p o w o d u je  trudności przy  stara­

niach o ulgi w ojskow e. R ejestrację p rz e ­
p ro w ad za  refera t w ojskow y Z arządu  M iej 
sk iego

RZEM IEŚLNICZA
—  Uwaga Rzem ieślnicy! W szyscy ci 

Ipo -oód  rzem 'eś!,nikow chrześcijan, kfó 
rzy z jakichkolw iek p o w o d ó w  nie maja 
-a r t rzem ieśln iczych, zechcą się zgłosić 
do Zw iązku R zem ieślników  C hrześcijan  w 
W ilnie, (A d. M ickiew icza 11 m. 9) celem  
otrzym ania inform acji co d c  uzyskania 
kart.

S ek retaria t Zw iązku czynny codz ien ­
nie, p>-óc7 n ied z ie l i św iąt, o d  g o d z  18 
do 21 (o a  6— 9 w ieczorem ).

ZERRANIA I ODCZYTY
—  Klub W łó cz ęg ó w . Dziś tj. w p .ą iek , 

18 bm . w Instytucie E uropy W ich o d n ie j 
o d b ę d z ie  się z eb ran ie  klubu z p re lekcją  
prof K onrada G ó rsk ieg o : „Pochw ai*  
M aćka R ózeczki, czyli o idealnym  życiu 
politycznym  sza reg o  cz łow ieka".

P oczątek  o g o d z . 20.15 W stęp  za za­
proszen iam i. Inform acje w spraw ie zap ro  
**eń —  tel. 16-90, w g o d z . 16— *7.30.

—  Ciekawy odczyt. 22 listopada rb. o 
Rod; 19 w lokalu przy ul W ielkiej 33 p. inż. 
^ a ro l Kl-ukowski, uproszony przez S'own 
dyszenie  Techników Polskich w Wilnie, wy 
Błosi odczyt na tem at: „Zagadnienie hutni- 
ctwa żelaznego w  Polsce'

Ze względu na długoletnie doświadczenie 
9 lnż. K. Khikowskiego, jako dyrektora naj 
miększych w Polsce i hosji hut żelaznych, 
°dczyt może dać dużo ciekąweg 3 m ateriału 
ni ’ tylko dla św iata technicznego. lecz i 
•Gorszego społeczeństwa.

W stęp wolny.

Kp ZW 1ĄZKOW  i  s t o w a r z y s z e ń
—  Zarząd Koła Wileńskiego ZOR,

WzVWa swych cz łonków  d o  przybycia na

w ykład  pf. „Z asady  użycia bron i tow a­
rzyszącej w działainiach b o jo w y ch ", który 
o d b ę d z ie  się 18.XI rb., o  g o d z . 18 w lo­
kalu w łasnym  przy ul. O rzeszkow ej 11 a 
m. 1.

ROŻNE
— Pokaz przyrządzania ryb morskich.

Liceum G o sp o d a rc z e  7PO K  przy udzia le  
P o lsk iego  Z je t-noczen ia  R ypaków  M or­
skich w G dyn i zaw iadam ia, ż e  w p ią tek , 
18 bm ., o  g o d z . 18 w lokalu szkoły przy 
ulicy B azyliańskiej 2/19 o d b ę d z ie  się p o  
kaz p rzy rządzan ia  ryb m orskich. (Kotlety 
z ao rsza  oorsz p o  po lsku , sm ażony, p ie ­
czony z jarzynam i). Na pokaz fen p ro ­
szeni są w szyscy za in teresow an i p ro p a ­
g an d ! ryo  m orskich i zastosow aniem  ich 
w g o sp o d a rs tw ie  d o m o w /m , W stęp  wraz 
z kansum eją 30 g r jako  zw rot kosztów

— „Wilnianie poznajcie Wilno". — 
W najbliższą n ied z ie lę  20 lis topada  br. 
w ycieczka Zw iązku P ro p ag an d y  Turysty­
czne! zw iedzi w arsztaty  Szkoły Technicz­
nej O b jaśn ień  udzie lać  b ę d z ie  k ierow ­
nictw o w arsztatów .

Z b ió rk a  uczestn ików  w ycieczki o  g . 18 
p rzed  g łów nym  w ejściem  d o  Bazyliki. 
U dział w w ycieczce  20 g r o d  o so b y

1 1 0  Z K  A
—  Posiedzenie Rady Miejskiej.

22 bm . odbędzie  się p o s iedze ire  Rady 
M iejskiej m. Lidy. Na p o rz ą d k u  dzień 
nym  p rzew idz iane  są  sp raw y  p o d a t­
kow e oraz  budżet d o d a tk o w y  na rok 
1938/39.

—  Kanalizację i wodociągi otrzy­
ma Lida. W  o sta tn ich  d n iach  p rz y ­
stąp io n o  w L idzie do b a d a ń  w odocią 
g ow o-kan a lizacy jn y ch . Z ostały  rozpo 
częte początkow e w iercen ia , p rzep ro  
w ad zan e  w k ilk u  p u n k ta c h  m iasta .

—  Budowa Ośrodka Zdrowia. Przy 
o b iek tach  szpitalnych w Lidzie Za-iząd 
M iejski o d d a ł p o d  D udow ę ośrodka  zdro  
wia plac' w artości 19.000 zł, B udow a oś- 
,o d k a  posuw a sie z każdym  dniem  F in an ­
suje tę  ca łą  akcję , częśc iow o  Fundusz Pra 
cy, częściow o M inisterstw o Z drow ia i 
G p ie ';i SfK necznej, G m ach O środka Z dro 
wia dostow ony  b ęd z ie  d o  najnow szych 
w ym agań zarów no  h ig ieny , jak i ochrony  
na w y p ad ek  ataków  gazow ych , Z insty- 
tucj! tej. korzystać b ę d z ie  n ie tylko m iasto, 
alb i sąs iedn ie , najb liższe am iny. '■

—  B udow a rzeźni ek sp o rto w e j. Spra­
wa b u oow y  m iejskiej rzeźni eksportow ej 
w L idzie w eszła  już na d ro g ę  realizacji 
P ized  paru tygodn iam i p rzystąp iono  d o  
w znoszenia gm achu , który pom yślany  jest 
w ten  sp o só b , że  w m iarę rozw oju  rzezni 
p o szczeg ó ln e  dzia ły  m ożna b ę d z ie  roz­
szerzać p rzez  c ią g łe  ' rozbudow yw an ie  
gm achu w e  wszystkich kierunkach, Koszto 
rys b u d o w y  o b liczony  jest na 600.000 zł. 
B udow ę finansuje r unćfusz Pracy.

—  „B ław at P oznańsk i" A. M iśkiewicz 
Lida, ul Suw alska (w lokalu daw nych ja­
tek miejskich na rynku). W ielki w ybór to ­
w arów  C eny niskie i sta łe . O b słu g a  
szybka fachow a.

eAFANOWSCKA
— Polsk ę Towaizysłwo Krajoznawcze 

w Baranowiczach, przy technicznym  wy. 
konaniu  polslciego Biura podrózy  „O rb is"  
u rządza wtycieczkę poc iąg iem  p o p u la r­
nym d o  W arszaw y. W yjazd  z Baranow icz 
nastąpi 3 g ru d n ia  rb. o k o ło  go d z . 21, p o ­
by t w W arszaw ie w dn iach  4 i 5 grudnia 
wyijazd z W arszaw y nastąp i 5 grudnia 
o ko to  godiz 24. Koszt p rze jazd u  w oby­
dw ie strony 14 zł °0  g r łączn ie  z koszta- 
m. organizacyjnym i i zw iedzan .em  W arsza 
wy z przew odn ik iem . Z apisy  przyjm uje 
Polsikie Biuro P odróży  „O rb is"  w Bara­
now iczach przy ul. U łańskiej Nr 11 do  
om a 30 listopada rb. w łącznie .

—  By lile łapał kłusowników I defruudan 
tów drzewa. P. Andrzej Cuurko, solidny i ucz 
ciwy pracow nik dobrze spełnia swoje obo 
wiązk5 jako gajowy. M a ułatw ienia objazdu 
lasu, będącego pod jego opieką, p. Cuirko 
używał row eru. Ta szybkość przenoszenia się 
c miejsca na miejsce sumiennego p. Cuirko 
oczywiście była nie na rękę kłusownikom. 
1 am atorom  cudzego drzewa. P rze’o dopil­
nowali moment, gdy p. Ćwirko zostawił

„Zrritńtće fóucze od Kasy“
Cieicauwy list sam&hójcy, sekretarza gminy trockiej

Wczoraj donieśliśmy o samobójstwie 
sekretarza gminy trockiej lózeta Koło, kłó 
ry odebrał sobie życie, rzucając się w po­
bliżu słccji kolejowej Rudziszki pod ko­
ła pociągu, udającego się do Wilna.

Kasa gminna o/az księgi kasowe I kon 
'rolne urzęau gminnego zostały opieczę­
towane wskutek przypuszczenia, że po­
wodem samobójstwa Józefa Kuło byia 
defraudacja.

Wczoraj przybyli ao  Trok prezes rady 
gminnej Kurec oraz sekretarz Gwiazda. 
Ze względu Jednak na to, że księgi nie 
zostały jeszcze zbadane dokładnie przez

prokuraturę —  nie mogił przeprowadzić 
rewizji kasy.

Dokoła samobójstwa krążą w Trokach 
rozmaite pogłoski. W jednym ze znale- 
zionycn przy samobójcy chaotycznie pi­
sanych listów znajduje się między Innymi 
taka przestroga pod adresem władz gmin 
nych. „zmieńcie klucze". Zdanie to na­
suwa przypuszczenie, że kas< została 
okradziona przez jakąś osobę trzecią, któ 
ra dysponowała podrobionymi kluczami 
I bezpośrednio ofiarą kfó. ej padł Koło. 
Czy tak było w rzeczywistości! (c).

swój row er bez opieki 1 ukradli ten row er, 
a następnie pociąw-rzy opony i siodełko 
wrzucili ten rowei do Szczary, Znalazła lara 
rower policja.

STOLECKA
—  Pożyteczna placówka. W e  w s: Be-

rezno  (pow iatu  s to łp eck ieg o ) zn< iduje 
się państw ow a szkoła p rzysposob ien ia  
g o sp o d y ń  w iejskich, * ' C elem  lej szikoły 
jesł p rzy g o to w an ie  d o  racjonalnej g o sp o ­
darki dom ow ej i w ychow anie  obyw ate l 
skie. Program  nauczan ia  o b e jm u je : szłukę 
g o tow an ia  po łraw , um iejętność p rzy rzą­
dzan ia  konserw  i p rze tw orów  o w o co ­
wych, sadow nictw o , o g ro d n ic tw o , pszcze­
larstw o, k raw iectw o d o m o w e , h o d o w lę  
ziwierzął i d ro b iu , p o m o c  w eterynary jną  
i lekarską w nag ty ch  w ypadkach , z d o b n i­
ctwo ild. O p ró cz  tę g o  p rzy sz łe  g o sp o d y ­
nie p rzech o d zą  kurs nauki obyw ate lsk ie j, 
spó łdz ie lczość , k ra joznaw stw a. W ychow a 
nie fizyczne w zakłacjzie tyn. p o staw io n e  
jest na wysokim  poz io m ie . W iększość 
dziew cząt p o siad a  POS. Do szkoły  przyj­
m ow ane są dz iew czę ta  p o  ukończen iu  
5 o d d z ia łó w  szkoty pow szechnej w w ieku 
o d  16 d o  24 lał. N iew ielka o p ła ra  m ie­
sięczna, w ynosząca tylko 18 zł w raz z u- 
trzym aniem  w in ternacie , pozw ala  naw et 
mniej zam ożnym  rodzicom  czy  o p iek u ­
nom  kształcić swe córki na d z :e ln e  o b y ­
w atelki i w zorow e g o sp o d y n ie . Z ak ład  
ten p o zo s ta je  p o d  tacnow ym  k ierow nict­
wem p. inż. Marii G en iuszów ny , k ierow ­
niczki szkoty. Przy szkole  zn a jd u je  się 
p iękn ie  . w zo iow o  zag o sp o d aro w an y  ma ­
ją tek , b ę d ą c y  po lem  dośw iadczalnym .

W szelkich  inform acji udz ie la  k ierow ­
nictw o szkoły, d o  k tó reg o  należy  s ę  
zw racać p o d  następu jącym  ad resem : Pań- 
siwow a S zkoła P rzysposob ien ia  G o sp o ­
dyń W iejskich  w B ereźnie, poczta  Mir, 
pow . sło łpeck i.

‘Zdzisław  Im bor.i - *:•' tf • v  . ,
r RAFŁAWSKA

—  W yslawa ro lhK za. O d b y ła  się w 
Brasławiu dw udniow a w ystawa rolnicza, 
w kłórej wzięli udział uczestn icy  konkur­
sów  p rzysposob ien ia  ro ln iczego  z ca łe g c  
pow iatu  braslaw s-kiego W ystaw a da ła  
e b ia z  10-letnie; praoy w d z ie d z in ie  przy 
sp o so b ien .a  ro ln iczeqo  w pow iec ie  b ra- 
sławskim. Frekw encja zw iedzających  by­
ia b , duża ,

W  dn ie  12 bm . ro zp o czą ł się w Zam o 
szu 10-oniow y kurs d la  p rzodow n ików  
prz /sp o so b ie n ia  ro ln iczeg o  z pow iatu  
b raslaw sk iego , na którym  przeszko lę  
zostaną lie ro w n icy  p rzysz ło roczne j akcji 
w d z ied z in ie  p rzy sp o so b ien ia  ro!oiczeqo .
i i ' .1 *•- ’ ,

BlZIŚNlEftSKA
ŚWIĘTO trOLICJI. — W! Głębokierr 

na terenie pow iatu dżiśnieńskiego Pdlicia 
Państwowa obchodziła dzień swego święta.

W' dniu tym odbyły óię nabożeństwa ża­
łobne za spokój dusz policjantów  poległych 
w obronie współobywateli.

Po nabożeństwie, odpraw ionym  w koście 
le parafialnym  w Głębokiem, zostały wreczo 
ne nagrody zawodnikom za korespondencyj 
ne zawody strzeleckie, policyjny wielobój 
sportowy i zawody strzeleckie w maskach 
przeciwgazowych. Pierwszą nagrodę, ufun 
dowaną przez starostę dziśnieńskiego, zdc 
był przód. p. p. Józef Komorski. Szereg in 
nych nagród Policyjnego Klubu Sportowego 
zdobyli: przód. Stanisław  Piotrow ski, st, 
post. Alojzy Gapski, st. post. Mateusz Dzie

w  bieżącym tygodniu Muzeum A r 
Bnlpgi, Prehistorycznej USB zakończyło 

6£oroezne badania nfc terenie gminy woł 
*°łack sj, pow. postawskiugo. W pobli- 
u Wołkolaty rozkopano dwa kurhany o 

_ frukcji I zawartości dotychczas nie 
Potykanej na Wiieńszczyżnle. Kurhany te 
ys ń^pują koło Wołkolaty na przestrzeni 

Paru kilometrów kv/adratowych Dętych 
Cla* stwierdzono istn’enie pięciu po ,>b- 

,rch kopców, znajdujących się od sieb>e 
^  cdie^tcści kilkuset metrów.

jeoen z rozkopanych kurhanów w y. 
soki do 2 mtr posiadał obstawę z głazów 
w formie wieńca o promieniu 12 mtr. Pod 
narypem z piasku znaidrw ał się kopiec 
z dużych grazów i kamieni wyroki do 2 
mtr o podstawie do 7 mtr. Pod kamler.ia- 
znalez or.o grób ciałopalny, a wśród koś­
ci palonych skorupkę ze sznurowym oi- 
namerdem z okresu kamienia gładzonego. 
W drugim kurhanie o podobnej budowie 
znaleziono ra  palenisku, o ciekawej kon 
strukcji, obok grobu ciałopalnego, naczy­

nie gliniane zbliżone do ceramiki sprzed 
kilki' łyrięcy lar.

Jednocześnie rozkopano w lerie koto 
wsi Kisiewo cztery kurhany, zawierające 
słowiańskie groby szkieletowe w jamie 
I na poziomie z XI — XII wieku. W gro­
bach kobiecych znaleziono paclodti szkła 
ne z pozłotą, sprowadzone z Syrii, bran- 
zoie>y, naszyjnik, pierścionki oraz naczy­
nia, wyrabiane na kole.

Pracami kierowała dr Helera Cehak- 
Hołubowiczowa (wł.j.

ózic, post. Franciszek Dubicki i post. Igna 
cy W ojtkowiak.

Dorocznym zwyczajem policja pow. dziś 
nieńskiego ufundow ała koszteim 360 zł. uzy­
skanych drogą składek funkcjonariuszy p. 
p., 3 komplety biblioteczne, k tóre w dniu 
święta policji wreczone zostały szkołom: w 
Danlłówce, gm. dokszyckiej, w Sakowiczach, 
gm. głębockiej i Zajeziercach, gm. jaźnień 
skiej. Zaznaczyć należy, że dzieci szkoły 
powszeenne w Żabince, gim. głębockiej, w 
dowód wdzięczności za ofiarow ane w r. ub 
przez policję pomoce szkolne, złożyły na rę  
et kom endanta powiatowego P, P. laurkę z 
życzeniami dla policji z okazji śWiąta Kor 
pusu Policji Państwowej.

— Odprawa żeńskich siraży samarytań* 
sko-pożarnłczyeh 13 bm. odbyła się oapra- 
wa żeńskich straży sam arytańsko-pożarns 
czycb z terenu pow. dziśnieńskiego i jwstaw 
skiego, na k tórej byli obecni: wojewódzki 
Inspektor straży pożarnych P ianko i instruk 
lorka wojewódzka Zofia D iozdówna. O dprr 
wę zakończono pokazowym ćwiczeniem od­
działu żeńskiego straży pożarnej ze sprzę- 
lem przeciwpożarowym  oraz pokazowym 
prowadzeniem zajęć świetlicowych.

PUSTAWSKA
—  Zjazd wójtów I sekretarzy. 15 bm.

o d b y ł się w  Postaw ach zjazd  w ó jtów  i se ­
kretarzy gm in pow . p o staw sk iego . Z jazd  
by ł pośw ięcony  om ów ieniu  spraw  zwią­
zanych z rozpisanym i w yboram i sam orzą­
dow ym i d o  rad  grom adzk ich . P o n ad to  
zostały  om ów ione spraw y b ie ż ą c e  i tinan 
sow a zarządów  gm innych W  z jeźd z ie  
wzięli udzia ł naczeln icy  w ład z  n ieze sp o - 
lonych, którzy udzielili w ójtom  instiukcyj 
w zakresie  sw oich resortów .

s p m  PRZEZ '  FEN IE  
i  LE CŁPWY ZEBOWita

Żądając dryoinalwych proszkćw » jjDOUTKIEgg"
P A T * z c i ę  J A K I E : P R O S Z K I - W A M  D A J Ą

GDYZ ŁA JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ m i g r e n o - n e r v o s i n *

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

TO R EB KACH H I G I E N I C Z N Y C H .

Giełda zlnźowo-towarowc 
i Infarska w Wilnie

z dnia 17 listopada 1938 r.
Ceny za trwa- średnie! handlowe) Ja- 

żóścl, za 100 kg. parytei Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowe] (lar za 1000 kg 
-co wag. s t  zat) Ziemiopłody — w ladun 
« c n  wagonowych, mąka 1 o tręb y^ #  mniel- 
zych ilościach. W złotych i 

f c y t o  I stand. 696 g/l 14.75 15.25
.  U .  670 .  14.25 14Y5

>zanlea I .  748 „ 19.75 20.25
II .  726 „ 19— 1 S 50

sączmleń I  .67B /673. (kasz.1 — f  —

II » 649 .  „ 14.75 15.25
ID .  620 ,5 . (p4st> 14 ?5 14.75

iw las I „ 463 ,  15 50 16.—
n  .  445 .  -

iryka .  630 .  1675 17 25
.  610 .  16.— 16.50

Mąkł żytnia g o t I 0—50% 29 25 29.75
.  I 0—65% 26.25 26 75
„ II 50-65%  -  —

■ „ razowa do 95% 20.r0 21.5
ńqka pszen. gać. I 0—50% 37.25 38.25

.  .  I-fl 0 -6 5 %  36 — 3 7 . -
.  II 30-65% 31.— 31.50
.  Il-fl 50 -65%  23.50 24.—
. III 65—70% 19 50 20.25

.  ,  pastewna 15.— 16.—
.  ziemniaczana .Superior* 33 50 34 — 

.Prima* 32.50 33 —
Otręby żytnie przem stand. 9.25 9.75
'Otręby pszen. śrsd, p-zem.stand. 10.— 10 50
‘Yyke 17.— 18.—
Lubin niebieski 8.75 9.25
Siemię Intane b. 90% f-co w. s, z. 45.— 45.50
Len trzepany Woiożyn 1560.— 16C0.— 

,  .  HoroJzieJ 1860,.— 1900.—
Traby 1540.— 158 0 .-
Miory 13  o .— 1350.—

Len czesany Hnrodziej 2130,— 2170.— 
Kędziel horodzlejska 1560,— 16CC —
Targaniec moczony 650.— 6 9 \ —

.  Woiożyn 820.— 850 —

R A D I O
ł-ią TEK, dn ia  18 listopada 1938 r.
6.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy 

ka. 8.00 Audycja dla szkół, 8.10 Program  
na dzisiaj. 8.15' Muzyka popularna. 8.50 Czy 
tanki w iejskie; ,',K apral T erefera" — gawę 
da W ładysław a Syrokomli 9.00 Przerw a,
11.00 Audycja dła szkół. 11.26 Ze świata dzie 
ciętego. 11.57 Sygnał czasu \ hejnał. 12,03 
Audycja południowa. 13.00 W iadom ości i  
m iasta i prow incji. 13.05 Koncert rozrywko 
Wy. 14.00 Przerw a. 15.00 Zagadka historycz 
na z audycja dla młodzieży. 16.25 P oradnik  
sportow y. 15.35 Muzyka obiadowa. 10.00 
D ziennik popołudniowy. 16,00 W iadom ości 
gospodarcze. 16.20 Rozmowa z chorym';, 
16.35 Pieśni w wyk. Sergiusza Benoniego. 
16.50 Czy można kochać dziecko cudze jak 
własne — pogadanka, 17.05 Utwory Griega 
w wyk. orkiestry smyczkowej. 17.45 Audycja 
dła wsi. 1. „Zimowe żywienie zw ierząt — 
pogadanka. 2. Jak  grom sna w Ghomińcacli 
zmieniła swoje oblicze. 3.-Na nutę ludową. 4. 
Poradnik  rolniczy. 18.25. Wycieczki 'i space 
ry  omówi F Piotrow icz 18.30 Powszechny 
T eatr W yobraźni „W yzdrowiał'.1, —s słucha 
wisko. 19 10 O zm roku,. koncert wie­
czorny. 20.35 Audycje inform acyjne. 2t 00 
Muzyka z płyt. 21,uO Przerw a. 21.15 II część 
koncertu uroczystego ku uczczeniu łotew 
skiego Święta Narodowego. T ransm is.a z 
Rygi (przez W ilno na W arszawę II). 22 15 
Utwory salonowe. Ok. 22.30 W iedza i książ 
ka: Dzieło zbiorowe uczonych Dolskich o 
uczonych W schodu. 22.45 Muzyka z płyt. 
22.55 Rezerwa program ow a. 23.00 Ostatnia 
w iadomości i kom unikaty , 23.05 Zakończa 
nie program u.

SOBOTA, dnia 19 listopada 1938 roku.
6.57 Pieśń. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka

8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  8.15 
Muzyka popularna. 8.50 Czytanki wiejskie 
„Kapitan Szerpentyna" — gawęda Czesława 
Jankowskiego. 9.0C Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.25 Popularny koncert symfo 
n>czny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.o3 
Audycja południow a 13.00 W iadom ość5 z 
miasta i prow incji. 13.05 Małą skrzyneczkę 
dla dzieci w iejskich prow Ciocia Hala. 13.20 
Rzadziej używane instrum enty solow-e. 14.00 
Przerwa. 15.00 „Tomcio Paluch na dnie mo­
rza" — audycja. 15.30 Muzyka obiadowa 
w wyk. O rkiestry Rozgł W ileńskiej pod dyr. 
W ładysława Szczepańskiego. 16 00 Dziennik 
popołudn\owy. 16 08 W iadomości gnspodar 
cze. 16.20 K ronika literacka. 16.35 Recital 
śpiewaczy W ładysław a Ladisa. 17.00 P oga­
danka aktualna. 17.10 Audycja KKO 17 15 
Nabożeństwo z O strej Bramy. 18.00 W 'e ń -  
skie w iadomości sportowe. 18.05 Sobótka 
speakera — zapow iada Joanna Piekarska. 
18.30 Audycja dla Polaków  za granicą. 19.15 
Koncert rozrywkow y 20.35 Audycje in fo r­
macyjne. 2i.00 Muzyka taneczna. 2i.50 Kon 
cert. 22.55 Rezerwa program ow a. 23 CO Gstat 
nie wiadomości ' kom unikaty 23.05 Zakoń­
czenie program u.

TEATR I MUZYK/
1EATR M IE JS K I NA PO H U LA N C E

— „Gałązka rozmarynu" — Zygmunta 
Nowakowskiego w 'iea trze  Miejskim! Dziś, 
w piątek dn. 18.XI kapiitalme widowisko Zyg 
m unta Nowakowskiego „Gałązka rozmary­
nu", ciesząca się od dnia prem iery niesły­
chanym powodzeniem na scenie Teatru Miej 
skiego. Dyrekcja Teatru zwraca uwagę, że 
przedstaw ienia rozpoczynają się punktual­
nie o godz. 20.

— Jutro , w sobotę dn. 19.XI o godz. 20 
.'Gałązka rozmarynu".

— Niedzielna popiHuóulówka w Teatrze 
Miejskim. Niedzielną popołudnęówkę w T e ­
atrze Miejskim wypełni doskonała sztuka 
Keith W inter „M arlella" w reżyserii dyr. 
Kielanowsk.ego Będzie to pierwsze popo- 
ludniówka tej in teresującej sztuki, k tóra 
Wzbudziła tak  w ielkie zainteresow anie 
w śró j szerokich ster teatralnych Cemy po- 
pularne.

UWAGA! D yrekcja T eatru  Miejskiego po ­
daje do wiadomości, że po przedstaw ieniu 
„Gałazki rozm nrynu" — oczekują na P. T. 
Publiczność autobusy kom unikacji m iejskiej 
odchodzące w kierunku.

Zwierzyńca — linia Nr 1,
Ul. K alw aryjskiej—Koszary — linia Nr 2
i ul. A ntokolskiej — linia Nr 3.

TEA TR  MUZYCZNY ,.LU TN IA “ .
— W ystępy J. Kulczyckiej. Dziś operetka 

Jarno »,Krysia leśn iczanka". Jan ina Kul­
czycka tw orzy w niej tchnącą praw da i u ro ­
kiem postać Krysi.

—  Popołudnłówka nit-ozielna w „Lntnł". 
W niedzielę po południu pc cenach p ropa­
gandowych grana będzie operetka A braha­
ma „Bat w Savoy‘u“ z występem J. Kul­
czyckiej. Rolę Tangolity gra T atiana Mas- 
lowa-

— „Ogniem i mieczem". T eatr d lr dzieci 
w 2 rocznicę zgonu wielkiego pisarza Hen- 
lyka Sienkiewicza 20 listopada o godz. 12 15 
w niedzielę gra i,Ogniem 1 mieczem", w ido­
wisko według powieści pod tą sam ą nazwą. 
W  widowisku b iorą udział artyści Teatru 
„L utnia1 oraz studium  baletowe -T. 
skiego.



3 „iCUkJER" (4635).

m* mk * •  ■ ( I  I Dziś. Potężny film o miłości I nienawiści

===^— ■ ) ) S e r c e  §  s z g » u d l a «
L &  Conrad Ve>dt Annabetla

jako  siostra  p-zywóacy re . eliantów. Film o Im ponującym  rozm achu  1 wystawie. 
N adprogram : DODATKI. PocząteK seansów  o godz 4-ej

H E L I O S J  E k,a„ “S ? , i „ y D o ro tb y L a m o n rw ” ,elklmfilm ie reż. twórcy Bengall

„ z e  w / w ^ c r ?
W pozostałych rolach Georg e RAFT, Henry FONDft Jo h n  BflRRYMORE I flkim  TflMIROW

N adprogram : ritraKcje i aktualności.

< w ? A T n w i n  l  J m n e tte H a c d o n a l t l  i Nelsou Eddy
j W I f l  I  U W I U  |  w najpiękniejszym  filmie

„GDY KWITNĄ B2y“
Początki seansów  o godz. 4-ej, w niedziele i św ięta od goaz. 1-ej

K I N O  Dziś. Najlepsza kreacja „Idealnej pary kochanków  ekranu  polskiego"
Rodziny Kolejowej T- Wiszniewskiej I H. Cybulskiego w wielkim eposie  lotniczym

z n i c z  Dziewczyna szuka miłości
Wiwulsklego 2 N adprogram : DODATKI. Pocz. seans. codz. o  g. 4, w św ięta o  2 p.p

O G N S S K O  |  Dziś. —  Największy film wszystkich czasów

  zaginiony horyzont
Reżyseria: FRANK CAPRA. W ro i. gł. Ronald COLMAN, J a n e  WYftT 1 Inni 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w nledz. i św. o 2 eJ.

flnrt K U  H. O  r . | D ziś. G enialny tragik Harry Baur w rewelacyjnym  d ram ad  
n j u u r e i f !  f l a  | f c g ~ z o t y c z n y m  p. tZdobywcy Naiokfea
,e i. Marcel L Herbier. Akcja f i rn u  toczy się w C asablance I wśród lozpaionych piasków 
S ah ary .. Bunt Arabów! Przepych w sc h o d u ! ' — Bilety bezpłatne i honorow e nie w ażne

50-leeie instytutu Pasteura
K oła naukow e, lekarsk ie  SD Olerzna stolicy Francji p rzygo tow u ję  się cło 'łroczysfe 
g o  o bel i o d o  50 lecia za ło ż en ia  w  Paryżu s ły n n eg o  Instytutu P asteura, k tó re g o  d o ­
b ro czy n n e  skułki d la  ludzkości sę p o w szech n ie  zn an e . U roczyste o tw arcia  Instytutu 
Francji Sadi C arnot, o d b y ć  się 26 p aźd z ie rn ik a  1888 r. Jub ileusz  został w yznaczo ­

ny na 27 g ru d n ia  ,b .

Instytut Pasteura w Paryżu. W ejśc ie  d o  krypty  z g ro b em  w ielk iego  d o b ro czy ń cy
ludzkości.

kzur oka  na labo ra to ria  Instytutu Pasteura. Dział g ru ź lic io -b ad aw czy .

ROLfiCH k o u w

4toV aj

napito I sp rzedał
OKAZYJNIE SPRZEDAM frak  i smoki-ug 

na wzrost mały. Poinform ow ać się: tetl. 
24 97

........

’ RYSUNKI i ilustracje do wydawnictw — 
opracow ywanie i utwory. Od 3 zł. Wilno, 
skrytka listowa 185.

Sztuka podobania się
Mężczyzna, kiedy włoży świeżą koszulę, 

nowy kraw at i spodnie z odprasowanym  
kantem  ma w rażenie, żc jes-t elegancki i 
zdobędzie każdą spoutaną kobietę. Kobieta 
wie dobrze, że nie w ystarcza się m odn'e 
'i elegancko ubrać, założyć lisa, umalować 
waTgi i uśm iechnąć się kokieteryjnie. Wie 
dohnze, że o jej powodzeniu decydują cera 
i peTfumy. I ma rację: to są te dwie rzeczy, 
k tóre często decydują o życoiwej karierze 
I dilategc prawdziwtie elegancka kobieta uży­
wa pudru  i wody toaletow ej FORVIL 5 Fle- 
urs, znanych i uznanych za najlepsze na 
całym świecie. (ARP).

H O T E L

„ST. GE0RGES“
W W I l  N i E

Pl«rw*zorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

L O K A L E
T Y T W rT T T  Y T T T T T T Y T T T T  T T T \ n  . JTfTTTfl .  T Y T T T T

POKÓJ z wygodami do wynajęcia dla 
solidnego. Mickiewicza 22— 17.

POSZUKUJĘ 1—2 pokoi umeblowanych 
względnie nie — z absolutnie niekrępują 
cym wejściem, z wygodami, w pobliżu ul. 
Zakretowej. Sub. pod .Doktór".

AA A AA AA AAŁAAA AAAłĄAA  1 A A A A A A A i • t A A A A A A A i i

Nauka i Wychowanie
DO MATURY i wszelkich egzaminów 

przygotowuję fachowo, szybko i tanio. Pcje- 
dyńczo lub grupam i. Pomoc w nauce (szko­
ła powszechna, gim nazjum , liceum). Adres 
w adm inistracji.
I ' ,,
.AAAAAAAAAAA AĄjCkAAAAA AAAAAAA A .A A A A A .- A A A A A

 L E K A R Z E
DP MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J t i r c ^ e o d c o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jaglellońsną 16 m. 6, lei. 18 68. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz

AAA

A ( - :U S 7 !*.ftK<;
ttrh rri . . ,  . w t t t t t t t t y y ? '.  y y t t y y t y t y y

a k u s z e r k a

Karia La*4!terowa
przyjm uje od godz. U rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 »— róg ul 

3-gi Maja obok Sądu.

- A K U S Z E R K A

Zofia Kubińs<£-Majewśka
z długoletnią prak tyą 
przyjm uje codziennie 

ul. Potocka Nr 1 m. 2

1 A A AA AA A A A A/. A A A A AS A Aj' AAAAAAA A AA AAAAAAA**

L I D Z K I E
(V llf<’ >V,y n m w ™ *  TTTłTłW rtl

SKLEP SPOŻYWCZY dobrze p rosperu ją­
cy w śródmieściu w Lidzie, odstąpię z powfl 
dit wyjazdu. Zgłoszenia: Piłsudskiego 17.

Jerzy Marłoś* Taylor 9<

Czciciele Wotana
—  N .em iec? —  rzu ca  słabo  A lfred.
I słyszy n a ty ch m ias t energ iczne a zarazem  pełne 

,,akiegoś dziw nego o b u rzen ia  zaprzeczenie:
—  N iem iec? 0 . nie, drogi p rzy jac ie lu ! ju ż  nie. 

Ju ż  ty lk o  P o lak . N a zaw sze P o lak .

E P I L O G .

To, o czym  a u to r  chcia łby  te raz  opow iedzieć, 
u w aża jąc , że czy teln ikow i n a leżą  się jeszcze pew ne 
w y jaśn ien ia , działo  się w  ro k  późn ie j, a ściśle rzecz 
b io rąc  —  w  p ię tnaśc ie  m iesięcy po  w y p ad k ach  op isa­
n y c h  w rozdziale  ostatn im ,

B ył ciepły  i słoneczny p o ra n e k  w rześn iow y, kiedy 
drogą, w iodącą  w śród poi ład n ie  zo ranych , a  częścio­
wo zielen ie jących  gęstą i św ieżą ru n ią  ozim iny, jechało  
w olno o w arte  au to .

P rzy  k ierow nicy  siedział jasnow łosy  m ężczyzna 
w sp o rto w y m  g a rn itu rz e , m a ją c  p o  p ra w e j ręce m łodą 
kobietę, ro zg ląd a jącą  się po  okolicy  w esoło i z zacie­
kaw ieniem

—  Z atrzy m aj, Zyg —  p o p rosiła . —  Z d aje  się, że 
jesteśm y już n a  m iejscu .

M ężczyzna spełn ił p io śb ę  tow arzyszk i, i sam ochód 
za trzy m a ł się tu ż  p rz y  m ostku , p rze rzu co n y m  ponad  
k an a łem , na jw idoczn ie j p rzep ro w ad zo n y m  tu  w celach 
m elio racy jn y ch . O boje rozg lądali się p rzez jak iś  czas 
On w skup ien iu , uw ażnie, z n am arszczo n y m i b rw iam i, 
ona  z tak im  zdziw ieniem , ja k b y  tę  m iejscow ość w i­
d z ia ła  po raz  pierw szy.

—  Nie poznajesz, A nko? —  zau w aży ł z uśm ie­
chem  m ężczyzna.

—  P raw ie  że nie pozn a ję  —  p rzy zn a ła . —  Gdyby

nie ten  m ostek, gdyby nie s ta ry  d ąb  n ad  W isłą gdy­
by nie ten  zapuszczony  cm entarz ...

—  T ak, to  w szystko, co zostało z kolonii Na G rob­
li — pow iedzia ł m ężczyzna i w te j chw ili w arg i jego 
ściągnęły  się z w yrazem  zaw ziętości. —  S tary  dąb 
i rów nie  s ta ry  cm en tarz . W iesz przecież, że książę w y­
k u p ił od kolonistów  ich  g run ta . Musieli m u dać  p rzy  
tym  u roczystą  obietnicę, ze w y jad ą  n a ty ch m iast do 
Niemiec. D otrzym ali tej obietn icy , ale wiesz, co zro­
bili p rzed tem ?

—  W idzę ty lko , że nie m a an i jednego dom u. Ani 
ś lad u  zabudow ań . Nie m a  naw et k irchy . O tam  —  
w skaza ła  ręk ą . —  T am  sta ła  szkoła, w k tó re j uczyłeś 
dzieci kolonistów . T eraz nic, ty lko  pola, po la  i pola.

—  Otóż to w łaśn ie  —  u śm iechną ł się m ężczyzna. 
—  Koloniści w yem igrow ali rzeczyw iście, do trzym ali 
so lidn ie  sw ego zo b o w iązan ;a. P ostanow ili jed n ak , że 
nie pozostaw ią tu  nic, co do n ich  należało . W iedzieli 
przecież, że m usi to  w sp ad k u  po nicli p rzy p aść  gospo­
darzom  polsk ich  wsi okolicznych, pom iędzy  k tó rych  
m ło d y  p a n  O strogsk i rozparcelow ał ich grun ty , a k tó ­
rych  oni zaw sze nienaw idzili. W  przeddzień  w y p ro ­
w adzki więc, a w yprow adzali się w szyscy razem  gro­
m adnie , w każdym  dom u poczyniono różne dziw ne 
przygotow ania, Znoszono jak ieś h laszank i, jakieś w or­
ki, w  k tó ry ch , ja k  się potem  okazało , by ły  szm aty. 
N aza ju trz  cały  dzień odbyw ała  się w yprow adzka. Je ­
chali w ozam i, na k tó re  naładow ali ca ły  dobytek, 
pędzili konie i krow y. O statn i od jech a ł s ta ry  W ilhelm  
E rn in  z p asto rem  M ichelsem . Zdaw ało się, że kolonia 
opustoszała  doszczętnie. B jło  już dobrze po zm ierz­
chu, k iedy  sąsiedzi, k tó rzy  zbiegli się tłu m n ie  po-pa-

. trzeć, jak  em ig ru ją  N iem cy, rozeszl: się do sw ych do­
m ów . I nag le  z na jb liższej wsi —  pam iętasz  pew nie, 
nazyw a się tak  śm iesznie, P iekiełko —  poszedł a la rm , 
że ko lon ia  Na Grobli się pal

Z u s t m łodej kobiety  w y rw ał się lekk i okrzyk  
oburzenia .

—  Ach, niegodziw cy. Spalili w szystko przed  odej­
ściem .

l a k !  —  p o k iw a ł głow ą m ężczyzna. —  Nie zo­
staw ili po sobie nic. J a k  szarań cza  w ędrow na. J a k  
ongiś dzicy T ata rzy . D ali tym  doskonałe  św iadectw o 
sw ej k u ltu ry .

—  No, dobrze —  gorączkow ała  się A nka. — Ale 
czy nikogo za to  nie u k a ran o ?

D r Z ygfryd  Jan ik , daw nie jszy  nauczyciel z kolo­
nii Na Grobli, a dziś szczęśliw y m ałżonek  p iękne j Anki 
Gołąbków-ny i w zo iow y gospodarz na  ład n y m  fo lw ar­
ku, k tó ry  m łodej p arze  p o d aro w ała  księżna O strog- 
sk a  w nagrodę za u ra to w an ie  od  n iechyhnej zguby 
syna, u śm iech n ął się zjadliw ie.

— Nie było  kogo karać . Czy pam iętasz  tego k r e ­
ty n a  z w ielk im  wolem  n a  pod g ard lu , syna m leczark i?

—  N azyw ał się, zdaje  się, K urt...
—  T ak . Głupi K urt Z nały  go dobrze i w yśm ie­

w ały  się z niego w szystk ie  dzieci w iejskie. Otóż to  on 
pod p a lił zabudow an ia  kolonistów . C hłopi, którzy 
przybiegli gasić pożar, zasta li go n a  m iejscu. T ańczy ł 
koło zgliszcz, śm iał się i k la sk a ł w d łonie z uciechy. 
Chcieli go zatłuc. Nie było  w ątpliw ości, że to  jego 
sp raw ka.

—  K azali m u  —  o b u rza ła  się A nka.
—  Ależ na pew no —  m ac h n ą ł rę k ą  d r  Jan ik . —- 

M nie nie zw iodą. Za dobrze ich znam . N am ów ił go do 
tego p raw dopodobn ie  m iody  W ilhelm  E rn in . O n zaw ­
sze m ia ł w pływ  na głupiego K urta . Ale dow odów  nic 
było, a zresztą  m łody  książę nie m ia ł ocho ty  ścigać 
w łaściw ego p rzestępcy . W ystarczało  m u, że pozby ł się 
stąd  całej g rom ady  N iem ców  i że udało  m u się uw ol­
n ić  m atk ę  od k łopotów  pien iężnych .

—  Nie wiesz, gdzie oni są te ra z ?  —  zagadnęła  
m łoda kobieta.

— K to? K siężna z synem ? Słyszałem , że wyj®* 
chali do O stroga. M ają podobno odbudow yw ać stary  
zam ek. A co? Czy chcia łabyś zobaczyć m łodego księ ' 
cia? Z daje  się, że by łaś w  n im  trochę  zadurzona, 
p ra w d a ?  —  podchw ycił i w jego oczach zam igotały 
dziw ne iskierki.

(D. c. n ).

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandursktego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tei, 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tet. 73; B aranow lcze, 
W .leńska 42, teł. 96; B rześć n/B„ ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a ; Kłeck, Nieśwież, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wotożyn, Wilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk—Brzeska 9/1

CENA FRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zl.„ z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: 2a wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drób le liczymy za 10 stów. Wyrazy 
fłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych ’ nie przyjmujem; 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zateżny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gi, za wiersz jeduoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Uktad ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za tieść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Adminis*racja zastrzega 
sobie piawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzezen miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo „K urjer W ileński" Sp. z o. o. Druk. .Z n icz" , Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uocz. u e. Koturewskiego. wueńsiu u
U edak to r  odp. Zbigniew Cieślik


